informacyjny dziennik demokratyczny 


Prawdziwy postep 


moż.iwy jest tylko 


w gcsnodarce społecznej 


„Rząd Jedności Narodowej, zgod 
nio z Manifestem Lipcowym, po 
doświadczeniach PKWN i Rządu 
Tymczasowego, wszedł na drore 
Już konkretnie, a nie eksperymen 

| talnie gospodarki spolecznej i 
planowej. 
| Masy robotników, chłcpów, rze 
= mieślników, inteligencji pracują- 
cej, stały sie tą cześcią narodu 
| na którą powoli przesuwać sie za 
| cezyna „Śrcedek ciężkości" dochodu 
społecznego. Im petniej i szerzej 
program społecznej demokracji 
| polskiej bcdzie realizowany, tym 
| prędzej zmienimy dotychczasowy, 
niesprawiedliwy podział tego do- 
chodu. 


Zagadnienie rozdziału dochodu 
| społecznego jest niewątpliwie 
| jednym z raibardziej interesują- 
chych punktów programu demo- 
| kratycznero dia tych mas, które 
/ 2 jego zmian mają korzystać. Ale 

nie łatwo jest konkretnie udowoad 
nić, że przesun*ecia już nastąpiły 
wtedy, gdy świat pracy jako ca- 
łość w naszej znszczonej gospo- 
darce zarabia wciąż jeszcze pani 
żej pożądanego poziomu, a świat 
spekulacji poziom ten wielokrot- 
nie przekracza. Nie łatwo, gdyż 
robotnik patrzy nie do zestawień 
statystycznych, lecz do talerza. 1: 
stwierdza, że nie jest on wciąż 
jeszcze pelen. 

Ale są inne arzumenty. które 

trzcba zobrazować tym. którzy w 
swym nienświadomieniu tęsknią 


do czasów wolmokapitalistycznej. 
| SĄ. 


i ziemiańskiej gospodarki. 

argumenty dowodzące przewagi 

 mstroju, który jest obecnie wpro- 
wadzony nad ustrojem, który 
przeżył się nie tylko u nas, lecz 
1 w całej Europie. 

A więc przede wszystkim dla- 
czego gospodarka polska po dru- 
giej wojnie światowej w ciągu 
już pierwszego roku zdołara do- 
konać tego, czego dla tejże gospo 
darki po pierwszej wojnie świa- 
towej, mimo mniejszych  zn'sz- 
czeń, trzeba było czterech lat? 
Czyżby kapitaliści byli aż tak 
słabi i tak źle umieli pracować? 
Nie! ani jedno, ani drucie, a fakt 
ten łatwo zrozumieć, gdy zrezu: 
mie się różnice systemów pracy. 
Dla kapitalisty ważny był zysk 
jego indywidualnego  przedsię- 
biorstwa. Jeśli go nie nrzewidy: 
wał zawieszał pracę. Nie obcho- 
dziła go potrzeba społeczna. ani 
rawet państwowa. A prócz toro 
zawiesza? ' fabrykację i wtedy 
gdy zapłaciły mu za to — w umo 
wie kartelowej przewidziano po- 
steęjowe, — zagraniczne przedsię- 
biorstwa, w których interesie by- 
ło np. złamanie konkurencji z ich 
wyrobami. W tych warunkach 
postęp gospodarczy jest powulny 
i. często przypadkowy. W tych 
warunkach, klasa pracujaca, wic- 
cznie żyjąca pod grozą bezrobo- 
cia, ma minimalne szanse na 
zwiekszenie swego udziau w do- 
ch „dzie s» Jecznym. ` 

Zurelnie jnaczej ma się spra- 
wa wtedy, gdy rządy obejmują 
bez kapitałów. reprezentanci ro- 
botnikóv, chłopów, inteligencji 
pracującej. Gospodarka społerz* 
na, mająca na celu optymalne 
wykorzystanie wszystkich sił 
wytwórczych. a więc į pełne za- 
trudnienie, nie liczy się faktom 
doraźnych strat. Jeżeli dana ga- 
ląż produkcji jest ważną spole- 
Cznie, jej nierentowność staje się 
Tzeczą drugorzędną. 


Częstcchowa, wt 


Ambasador Lange 


o wspóípracy imiedzynarodowej ę | 


NOWY JORK (PAP) — W zwią- 
zku z zamlnięciem sceii Gene- 
ralnrego Zgromadzenia Narodów 
Zjećnoczonych ambasador Oskar 
Lance, staly delegat Po!ski w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa i czlonek de- 
legacji polskiej na Genera'ne 
Zgromadzenie, udzieli? nactepuią- 
cego wywiadu korespondentowi 
Poiskiej Agencji Prasowej w No- 
wym Jorku, Mieczysł. Wioncz- 
kowi, podsumowując wyniki prac 
osta!tniej sesji. 

— Szefowie delegacji na Gene- 
ralne Zgromadzenie opuścili No- 
wy Jork w pełni optymizmu nie- 
spotykanego w tak'ch rczmiarach 
na żadnej powojennej konferen- 
cji międzynarodowej. Czy pan 
Ambasador podziela ich opty- 
m:zm? 


— Podzielam go w. zupełności. 


Ostatn'a sesia Generalnego Zgro- 
madzenia dala wiele pozytyw- 
nych wyników. Wykazała ona, że 
ONZ jest terenem, 
podejmowane są podstawowe de- 
cyzje polityczne w skali świato- 
wej. Zarówno wielkie mocarsiwa, 
jak i inne państwa prowadziły 
swe akcje polityczne w „ramach 
i na terenie ONZ. Generalne Zgro- 


madzenie, podejmując szereg do-. 


niosłych | pozytywnych nchwał, 
wySsazuło, że jest nie tvikn tere- 
nem, 
przemów enia i prowadzi spory, 
ale przede wszystkim organem, 
zdolnym do pozytywnych akcji. 
Te właśnie mcmenty nodniosły 
znaczenie i autorytet ONZ. 

— Która z nchwa!ł, powziętych 
przez Generalne Zgromadzenie, 
ma najwieksze znaczenie dla 
świata? 


— Jest nią rezolucja o rozbro- 
jeniu. Pozwala ona Radzie Bez- 
pieczeństwa przygotować pian 
konwencji, bądź traktatów mie- 
dzynarodowych, dotyczących re- 
dukcji oraz miedzynarodowej 
kóntroli zbrojeń. Zalecenia te zo- 
staną przexcazane Nadzwyczajnej 
Sesji Generalnego Zgromadzenia, 
która zostanie w tym celu sepe- 
cjalnie zwolana. Ponadto Rada 
Bezpieczeństwa ma przygotować 
projekt konwencji o m'edzy naro- 
dowej kontroli energii atomawej, 
oraz o zakazie używania broni 
atomowej i innych broni maso- 
wego n'szczen'a. Wreszcie Gene- 
raine Zgromadzenie zaleciło pań- 
stwom należącym do ONZ stop- 
niowe zmniejszanie 6il zbroj- 
nych--w krajach nieprzyjaciel- 


Czyżby oznaczało to, że ekcmo- 
mika spoleczna może prowadzić 
politykę deficytową? Oczywiście 
nie. gdyż w ostateczności, zmu- 
szałoby to do stałego dotowania 
przemysłu, a nie jego kredytowa- 
nia, prowadzi:oby do drukowa- 
nia pieniędzy bez ich pokrycia w 
pracy i towarze, a więc do infla- 
cji. Oczywiście polityki deficytu 
państwowego na długą metę nie 
dałoby się utrzymać, ale w pań- 


stwie, gdzie prowadzi się gospo- - 


darkę nie jednostkową. lecz ogól- 
ną, łatwo kryć deficyt jednego 
przedsiebiorstwa, rentą drugiego. 
Myślą ekonomisty plannjącegn 
na najwyższym szezch!u jest, ahy 
zysk przynosiła całość gospodac- 
ki, a nie jej poszczególne frag- 
menty. 

Jakież z tych kilku uwag wnios 
ki? Te, że prawdziwy postep gos- 


na którym. 


na którym wyglasza się, 


- 
te 
X 


skich oraz wycofanle wojsk z te- 
rytoriów innych państw, nale- 
żących do ONZ. Szczególne zna- 
czenie ma fakt, że rezolucja zo- 
stala przyjęta jedn myślnie. Jest 
ona osobistym sukcesem ministra 
Mołotowa, przyięcie jej jednak 
uie byłoby możliwe bez wapól- 
działania Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji oraz 
ducha współpracy 6żywiającego 
wszystkie mniejsze państwa. 

— Gdyby Związek Radziecki nie 
wystąpił na Generalnym Zzsroma 
dzeniu w sprawie rozbrojeń i 
Zgromadzenie załatwiłoby tylko 
pozostałe sprawy, czy wówczas 
także uweżnłby pan ostatnią ee- 
sję za udaną? 

— Trudno odpowiedzieć na to 
pytanie. Poza rezolncją w apra- 
wie rozbrojenia, Zgromadzenie 
wykonało wiele innych pozytyw- 
nych prac tak akeję podietą w 
sprawie Hiszpanii. postanowie- 
nia w sprawie traktowania Hin- 
dusów w Połudn'owej Afryce. na 
danie snecjalnych praw w ONZ 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych. sz*reg rezoluci! w 


sprawach gospodarczych i nchwa 


iv w zakresie prawa miedzynaro- 


dowemro. +, 
"Wszystko to razem wziete skła- 


"da" się na roważne” hiłans"akty- 


wów ostatn'cj sesji Generalnego 
Zgromadzeria. | 
'— Czemn przypisuje pan na- 
strój współpracy i noroznmien'a, 
jaki nanowoł powszechnie w cią- 
gu ohrad Zzromadzen'a w naj- 
ważnieiszych kwestiach 

— Przynisnię go powszechne- 
mu pragnieniu wszystkieh naro- 
dów da zachewannia nokoin i n- 
nikm'ecia nowych konfliktów. Nie 
ma dzisiaj na świecie narodn, 
który nie nracerąthvy pokoin. Są 
icsz°7e resztki faszyzmu. jak re- 
ż!im Franco, które snekn'nią na 
nową woine światową. nie prag- 
nie iej jednak naród hiszpański. 
TV krajach kap'talistvcznych eą 


pewne ©rnnr, hedące rzecznikiem. 


interesów kół :mnerfalistyeznvch, 
mogących prowadzić do nawych 


orek 24 grudnia 1946 roku. 


wojen. jednakże wojny nie chcą 
masy ludowe, a tam, gdzie istnie- 
je demokracja polityczna. nacisk 
mas jest potężny i paraliżnie za- 
kusy zwolenników imperialisty- 
cznej polityki. 

W. krajach demokratycznych. 
jakiekolwiek mega hyć różnice 
interesów, nrzeważa wala poko- 
ju. Jeśli zaś chodzi o kraje n n- 
stroin socjalistycznym. jak Zwią 
zek Radziecki. atbo o demokracji 
lndowej. jak Palskn i Czorhosło- 
wacja. to dnżenia -nnerialistvez- 
ne są obce ich strukturze społecz 
tej. 

— Słyszy eie op nie. powotn*'n- 
ce sie na losy rozbrojenia w Li- 
dze Narodów. że w oheenej Ry- 
tuacii świntowei cmtym'zm w tej 
kwestii nie powinion hyvć nrze- 
radny.. Czy. Pańskim zdaniem. 
Ceneralne Zaromadzenie dowia- 
(ło. że świat wvcinonął nante 7 
dóśw'sdeżeń ; ktesk przeszłości? 

— (oneralne Zeramadzen'e n- 
czyniło doniera pierwszy krak, 
stworzyło tylko podstawy me- 
chanizmn orranizacy rawn dn Te- 


alizaćij rozhroienia. Stad daleka: 


jest jeszcze droga da rzpozrwj- 
atego rozbrojenia. Dzieki iednak 
Genaralnemu Zeramodzenin zna- 
leżliśmy sie na wlnSe'wej dradze. 
Chrazi r tn. ahy dotrzeć da me- 
tv. Rode tn wymaratn m'ialliej 
czniności oraz Śre'ełei wsnółnrnev 
Indzi dohrei woli i wsazvatkich 
c't demokratycznych na świecie. 
Wierze. że współpraca ta bedzie 
kontynuowana i Że cel zastanie 
osiągnietv. W ONZ pannie wiek- 
sze poczncie odnowiedzialnaści, 
an'żeli istn'ało w dawnej Isdze 
Narodów, ponadto zaś S'anv 7ie- 
dnoczene. ani przez dluższy okres 
czasu Związek Radziecki. nie by- 
ły członkami Ligi Narodów. co 
stawia ONZ znrełnie na innej 
płaczezrvźnie. niż D'ze Narodów. 

— W jakim stopn'*n prace ostat. 
niej sesji przyczynią sie do usn- 
niecia pannujacvch na skutek 
dz'ata!ności reakcvjnrch grun na 
całym Świecie. nastroiów nienf- 
ności paom'edzy wielk'mi morrar- 


Ambasador brytyjski 
puszcza Madryt 


LONDYN (BBC) (obs? wł). — 
Oficjalny rzecznik ambasady bry 
tyjskiej w Hiszpanii oświadczył 
w dniu wczorajszym, że ambasa- 
dor brytyjski opuści Madryt we 


podarczy, optymalne wykorzysta 
nie wszystkich sił wytwórczych, 
a wiec i pełne zatrudnienie moż- 
liwe jest tylko przy planowo-spo 
lecznej gospodarce. W jej tylko 
warunkach dochód społeczny, po 
wyruzowaniu kapitalistów i oh- 
szarników, zaczyna w ciągle wiek 
szej mierze przypadać światn 
pracy. A przesunięcie to narasta 
wraz z rozwojem prodnkcji i 
likwidacją pogrobowców kanpita- 
lizmu — czarnorynkowej speku- 
lacji, narasta wraz z stabilizacją 
społecznych warunków gospo- 
darki. takich wlaśnie, o których 
mówił Manifest Lipcowy ; które 
hez przerwy realizował i realizu 
je w granicach owych możliweś 
ci: PKWN — R»ad Tymczasowy 
'— Rząd Jedności Narodawej. 


Rudolf Lessel. 


wtorek. W sobotę ambasador 
Wielkiej Brytanii złożył na ręce 
ministra spraw zagranicznych 
rzadu gen. Franco note, w której 
zawiadamia o swoim powrocie do 
Londynu zgodnie z decyzją Zgro 
madzenia Ogólnego ONZ. posta- 
nawialacą odwołanie z Madrytu 
ambasadorów wszystkich państw 
należących do Organizacji. 
R 


Włochy przeciwka Franco 
RZYM (PAP). — Włoska Rada 
M'nistrów oficlalnie zatwierdzi- 
ła wyrsfanie amhasańdora włoskie 
an z Hisznanii. Teao samego dnia 
kilkunastu posłów kanstytuanty 
wystasewało apel do ludności 
włtoskiel, w którym. po stwierdze 
niu ekrucirństw  popriniecnvch 
przez reżim frankistowski w Hisz 
panii, wzywa wszystkich praw- 
dziwych demokratów włoskich 
do stworzenia komitetu pomocy 
Hiszpanii republikańskie] | ak- 
tywnrgo ponarcia tyrh. co wal- 
czą przeciwko dyktaturze Fran- 
co. 


Blok Wyborczy Stronnictw Demokratycznych 
to straż Polski Ludowej na nowych granicach 
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stwaml1? Cs 
— Na ostatniej sesji wielkie 
mocarstwa mówiły ze sohą jasuo 
i otwarcie, kładąc wszystkie kar-- 
ty na stół. Fakt ten odebrał wie- 
le momentów propazandowych. 
czynnikom reakcyjnym. zwłasz- 
cza argumenty propagandowe 
przeciwko Zw. Radzieckiemu, wy- 
łożenie bowiem wszystkich kart 
na stół zniszczyło mit „tajemni- 
czości zam'arów ZSRR“. Pozy- 
tywne i niezależne wystąpienia - 
Polski, Czechosłowacji i Jugo- 
sławii zniszczyły mit o „żelaznej 
kurtynie*, rzeczowe stanowisko 
Francji zniszczyło nadzieję na 
użycie Francji jako narzędzia 
polityki antyradzieckiej. W ten 
sposób koła reakcyjne dążące do - 
zamacenia pokojn, poniosły cal- 
kowitą porażkę. Reakcyijna część N 
prasy wielu państw, od szeregu 
miesięcy uporczywie głosi o ist- 
nieniu dwóch bloków państw pro- 
wadzących ze sohą walke na te- 
renie miedzynarodowym. Czy po- 
twierdza to przehb'eg prac ONZ? 
— Twierdzenie to jest całkowi- 
cie nieuzasadnione, w najważniej- 
szej sprawie rozbrojeń istniała 
jednomyślność. Mniejsze państwa 
zaimowały stanawisko uiczależ- 
ne. tak więc w sprawach wagi 
światowej nie było dwóch prze- 
ciwxtawnvch bloków. Oczywiście 
powstawały na Generalnym Zgro- 
madszenin newne bloki regionalne 
jak łacińskoamerykański, arab- 
ski, dominialny ałowiański, a w 


„pewnych sprawach blok azjatye- 


ki. Bloki te jednakże twarzyły sie 
przy poszczególnych sprawach, 
w których poszczerólne grupy 
państw miały swe żywotne inte- * 
resy. 

— Czy zgadza się pan z opinią 
przewodniczącego Generalnego 
Zgromadzenia Spaaka, że jedną 
z charakterystycznych cech 0s-. 
tatn'ej sesji Generalnego Zgro- 
madzenia był wzrost znaczenia 
delegacji narodów nieh:ałych? 


— Zdanie to jest całkawicie altu- 
szne. Obok Chin wielka i poważ- 
ną role odegrały Indie po raz 
pierwszy reprezentując świata 
interes i dążenia mas indviskich. 
Poza tym poważną rolę odegrały 
Filipiny i KEtiop'a. Wielkie zna- ~ 
czenie m'ał fakt, że w wiekszo- 
ści państw europejskich są rzą- 
dv socjalistyczne Inh lndowe. któ- 
re świadomie popierają zasady 
równości wszystkich ras. 

— Czy uważa pan rezolncje Ge- 
nera!nego Zgromadzenia w spra- 
wie Franco za zadowalającą? 

— Wyrdaje mi sie ona zupełnie 
zadowa!ająca w ohecnej sytuacji. 
Chociaż ogranicza sie do odwo- 
Jan'a posłów i amhasadorów z 
Madrytu, jest to jednak krok 
nczynieny we właściwym kierun- 
kn. majacv tym wieksze znacze-. 
nie, że uchwala zostala podjeta 
przytłaczającą większością gło- 


z SÓW. 


—0)0— 
Umawa węglowa polsko- 


francuska wchodzi w życie 


PARYŻ (obal. wł), — Frarcus- 
kie ministerstwo przemyslu ogło 
silo nrzedewo, że francusko pol- 
ska umowa wcg!awa z sierpnia 
b. r, na mcy której Pelska ma 
dostarczyć Francji 100500 ton wee - 
gla, ma bezzwłocznie wejść w ży- 
Cie. i 


es b. prezydenta Słowacji 
Tiso 
| RAGA (PAP). — Słowacki 
"3 buna? narodowy przesłuchuje 
7 dalszym ciągu byłego prezy- 
a. a Pastwa owa Yego Ti. 
so. Oskarżony wypiera sie wspól- 
pracy z Niemcami w dziedzinie 
wojskowej i poli itycznej. Na za- 
rzut oskarżyciela, że starał sie 
wszelkimi sposchami aflnmić naw 
le słowackie w Rańskiej By- 
vey, Tiso odnow'rdział że el, 
ktorzy wystepowali zhro'nie prze 
ciwlo powstańcom angeli nemé- 
cić jego śmierć, „pan ‘ewr? Slowa- 
cje obiegła wieść. że został zamor 
dowany. Sam nie miał nowodu 
tłumienia powstania. pdvż uwa. 
żal je trlko za pornszenie noarznd 
ku publicznera, N'e straszna? rroko 
mo o prześladowaniach i wał- 
tach. iakich wobee Indrraaj rta 
 wackiej depnszczn!; się żnłn'ero 
niemieccy. Na pytrmie nr”ewod- 
niczacego tryhunatn z inkich po- 
wodów ndakoronawał SSzmnrów 
niem? ieckich ałowacki mi ndernonze 
niami no zajaciu przez nich Rare 
skiei Bvatrzrcy. osttnrżnny alno- 
wiedział: „Za wzeledńw nprzvze 
woitości. Cheialem:"abv przoz ta 
Yiomey w atoeeunnku do nawstnń- 
„pa nie hyli zhyt snraw'". Nn nye 
tanie. czy uważa siehie won} 7A 
pr ezvdorta. Tien odnew* ndzia? ża 
nie, gdyż okres jern kafanaji jae 
ko prezyder'ta upłynął 20 paź- 
dziernika b. r. 
__ Proces morcz-f"a Lufiwaffo 
t- Mifcka 
| NORYMBERGA (PAP) — W 
Norymberdze rozpoczał s'e pro- 
3 ces nrzeciwka marszałkowi Lnft- 
f waffe i b. nodsekretarzowi atann 
4 


"do spraw latnietwa. Erhardowi 
_Mitohowi. Mi!eh. meżczyzna n'e- 
wielkiezoa wzrostn, hrany w <zn- 
"ry mundur Luftwnffe., z oefenac 
kami. przęsłuch'wał s'e z w'elką 
 uwara. mdy nroknrator amery- 
= kański Clark Drnny odczvytv'"at 
akt oskarżen'a. Zarzura an M'I- 
chowi ponełnien'e nastenuisevrch 
= zbrodni: deportowanie na rahrtv 
 przętmusowb  wykorzyęctywan'e 
= jeńców wójennvch nrzy onera- 
cjach wojennych. nkrnaioñetwa 
. wobee jeńców, ndz'ał Taf'wrffe 
"w doświadezen'ach |lekarak'reh, 
prowadzonych w obozach ken 
centracyjnych, w szrzepólności 
w zakresie zamrażania ludzi I 
noddawania ich wysok'omn e'$- 
nienin. Milch dopnszczał s'e tych 
"zbrodni tak wobec oaħhvwaʻeli 
państw sojuszniczych. nk i wo- 
bee obywateli n'em'eckich, 


Pierwszw spis I:""noścl 
w Niemczcch 


BERLIN (PAP) — Pierwszy ro 
woin'e snis ludnośri na teren'e 
całych Niem'ec wykazal. że osól- 
na liczba Niemców wynosi obre- 
nie 65.911 tysięcy, w tvm 29.314 
tysięcy meżczyzn i 36.597 kobiet. 
Zagęszczenie ludności na terenie 
poszczególnych stref przedstawia 
sią następniąco: brvtvy'eka stre- 
fa okupacyjna — 22.795 tysiecy, 
radziecka — 17.314 tys. amery- 
kańska — 16.682 tys. francuską — 
5.940 tys., Berlin — 3.180 tys. 

Liczba ta nie obojmnie około 
5 milionów jeńców niem'eekich, 
którzy jeszcze nie powrócili do 
kraju. 


„GŁOS NARODU“, 24 grudnia 1946 roku. 


Snrzwa uchodźców 


LONDYN. (PAP) — Korespon: 
dent PAP w Londynie donosi: 


Na posiedzeniu mieędzyrządowe 
go komitetu dla spraw nchodź- 
ców dyskusja toczyła sie głównie 
wokoło spraw formalnych i nie 
zasadniczych. Dopiero przemó: 
wienie delegata polskiego Sze- 
mińskiego skierowało dyskusje 
na właśriwe tory. Delegat polski 
oświ»dczył. że komitet sprecvzo- 
wał dwie definicje: 1) nchodźey 
(refugio)., 2) osoby wysiedlcae 
(d'sp!aced persons). Otóż zdaniem 
delecata polskiego dwa k'ernnki 
polityki atosnwanej wohec nchodź 
ców mienowiecie repatriacja i e- 
mieracia nie dadzą BiQ ze sRohą 
poradzić. B. jeńcy wojenni. któ- 
rzy dofychczas bvli ntrzymyw?oni 
przez władze woiskowe | spodzie- 
wali się. ża tebedzie trwać do koń 
ca ich życia., obecnie mają bhró 
trnktoryoni jako osohv wvsiedlo 
ne. Proh!lom Armii Polskiej w 
W:ettsjej Brytanii domara się 
szvbklera rozw'ązan'a. Żołnierze 
po'sry, którzy nie zechcą ani wsią 
pić da Polakiaro Karnnsu Przy: 
snoeettania t Rozmieszezen'a. ani 
wrócić do Pałsk: zostaną odes?a- 
n? do ohnzów w Niemerzech, mdrie 
otrzymają prawa osóh wrsied!n 
nych (D. P) W ten snosóh żalnie 
rze ej zostana ohieri kampeton- 
ciami kom'tetn miedzynaredowe 
ga dla spraw uchodźców, W tvm 
miejgen do'erat paski zwrócił 
nwace na pronaeande dr nie po- 
wrneania do krain prowadzoną 
w tyeh ohozsach. Taki atan rzeczy 
n'e rozwiąże nigdy zagadnienia 
uchodźców. 


Dolerat Szemiński dodał. że 
pwzeledy humanitarne powinny 
e'e na10%6 na nierwszym m'efseqn 
w rozstryroanin apraw uchod7- 
ców i podkreśli]. Ża rząd nnleid 
zastrzecą anhia prawo złożenia 
pewnych dalszych propozycji. 


Po dysknsji w takn której za. 
bternli e!oa delerdt Stanów Zied 
noczonyrh $ dntaeat Wietkini-Rry: 
tanii delerat- Palak; 
jąc na pewne zarzuty wyrażcne 


odpow'ada—- 


przez przedstawiciela brytyjskie- 
„BG oświadczył, że nieprawdą jest, 
iż rząd polski uważa wszystkich 
-tych, którzy nie chcą wracać za 
faszystów. Delegat Szemiński zaz 
naczył. że nważa osoby niechcą- 
ce powracać za „dy sayvdentów g08 
podarczych*, t j. za lndzi, którzy 
nie wracają w obawie przed zły- 
mi warunkami życia w oiczyźnie. 
Ci właśnie „dyssydenci* będą się 


Jaa ro'e petn} pod okunecią hr. Ksawery Grocholski 


WARSZAWA (PAP) — Na mar- 
g'nesie rozprawy przeciwko Fi- 
stherowi i towarzyszam dziennik 
„Głos Ludu“ ogłasza rewe!acię o 
roli hr. Ksawerego Grocholskie- 
go podczas oknpacji niemieckiej, 
onartą na zeznaniach osk. Mei- 
singera i na aktach wywiadu 
Armii Krajowej. 

W tokn śledztwa Moisincer 
nświadczył mianowicie polskim 
wladzom śledrzym: „Zwróciła się 
do mnie hr. Grocholska o zwol- 
nienie jej meża.. Mage z calą sta- 
noweezością stwierdzić, że otrzy- 
malem wtedy z góry wskazówke, 
aby zadość uczynić proshie Gro- 
cholskiej. Tstotn'e na prośbe hr. 
Grocholsk'ej uwoln'łem jej męża”. 

Otóż „Głos Ludu“ wyjaśnia, 
dlaczego hr. Ksawery Grocholski 
aresztowany na rozkaz Meia'n- 
gera. cieszył sie takimi wzgleda- 
mi wyższych niż Meisinger czvn- 
n'ków niem'eck'ch. „Arcaztawa: 
nie nastanilo z tego powodu, że 
hr. (rocholski adm'nistrawał 
mniatkiem Talenty, na który 

ochotę m'al właśnie Moeisincer*, 

Jak wynika z polakieh dokn- 
mentów podziemnych z czasów 
okupacji. hr. Ksawery Gróchol- 
ski został arceztowany jnż no 
wrześn'n 1939 r. wraz z w'eln in- 
nym* Po!akami. Już wtedy jed- 
nak Grocholskiego notraktewana 
inaczej. n'ż nozostatrch wieżniów 
i nie skierowano do żadnego z 


obozów koncentracrinychianp* dn: 


w'ez'en'a.-lecz wye”ono dn Piy, 
adzie znałdowała sle wtrdy een- 


domagać pomocy od każdej orga 
nizacji zajmującej się losem 
uchodźców. 

W związku ze«sprawą żołnierzy 
polskich delegat polski podkre- 
GII że wzywa sie ich aby wsteno- 
wali do Korpusu Przysnewahie- 
nia i Rozmieszczenia grożąc jed- 
nocześnie tym co odmówią wstą- 
pienia, że stana sie wysiedleńca- 
mi. 


trala wywiadu niemieckiego na 
Eurcne wschednia, Z Piły Gro- 
cholski wrócił już bez eskorty, 
mając w kieszeni „Iist nolerala- 
cy, z kórym nie om!rerkał nmdać 
stę na Alela Szucha. Na Alri Sru- 
cha już nań czckana. Czckol nań 
sam Hauptsturm*ihrer Werner, 
szef 4-g0o wydziału gestann, do 
którrge ohewiązków na!esało £la. 
dzenie polrkiewa nasziemia. C7- 
tad nad Grachols:itm roztrczy:3 
swa opickuńczą rękę gestapo. 

Tym też tłumaczy sie zwyele- 
stwo Grocholskiega w konflikc'e 
z Meis'ngerem, który przekonał 
g'e, że (irocholski nie jest zwy- 
kiym  „przeklętrm  Pola"jem*, 
lecz €Ezłowickiem ustesunitowae 
nym w wwysok'ch e"arash nire 
młerkich. W miesz"aniu Grochol. 
stlreon czeste kyvall grstanoawsry 
dynnitarze ra  przylaciejski<h 
rezmówkach I w określonych in- 
terzcach, 

W dalszym ciągn „Głos ndn 
onisu, w jaki sposóh Grochal- 
ski nratował wspomnianego ge- 
stanowca Wernera. skaAzanejro na 
śmiarć przez orran'zacię pod- 
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Aresztowanie kierownika 

fabhrvkscji gazów trujących 
NORYMBERGA (PAP) — Na 
żądanie prokuratury amerykań- 
skiej aresztowany został sierew- 
nik fahryxkacji gazów trnincych 
IG  Farhenindustrie  Lndwik 
Ambros, który nprzehvwanł w stre- 
fie franenskiei. Amhras był rów- 
ależ kierownikiem Runa w OśŚ- 
wieejmin. Oskarżony jest on o 
nżywanie do fahrvkacji gazów 
trniącvch rohotników obeych 1 
wieźniów K. Z. 


ziemną. Dzięki swym stosunkom 
z prawicową konapiracją polską, 
Grocholski wyjednał skasowan'e 
wyroku. Przedstawicielem taj 
konspiracji, który wiedy skon- 
taktowa? sie z Grocholsk'm. był 
mecenas Zh'gniew Styputkow- 
ski. ten sam. kióry niedawno 
uciekł z kraju da Andersa. 

Nie więc dziwnego. że jeden z 
emłonków wywiadn AK podczas 
e "uracii niemieckiej wydał o 
Urocholskim taką opinie: | 

„W kołach ewei rodziny i zna- 
jomych (Grocholski posiada opi- 
nie człowieka w najwyższym eto- | 
pnin n'iepewnega i podejrzanaga, 
zarówno pod wzgledem lojalności — 
narodowej, jak | finansowej." l 


Niestety ta oninia nie przeszko. 
dziła Grochalskiemn w przyjecin 
do AK, gdzie znata? nawet rów- 
nież of'cerem wywiadu. 


„Wszyscy leao wsnńlnracowni. 
cv. wezysrv Żniniearze AK refonu 
S-an, wradli w rece niemieckie, 
Ani ieden nie doży! chwili wy- 
zwolrnia. Parnetał tylko on Je 
drn — hr. Grocholski.“ 


Czarny ryrex w Niemczech 


Oficerowie USA na ławie oskarżonych 


DERLTN. (PAP) — Władze a- 
morykańsk'e w Berlinie oskarży- 
ly 2 oficerów amerykańskiego za 
rzadn weiskawego i 1. osabą. sy- 
wilona o orzan':zację czarneso ryn 
ku i dokonywanie nielegalnych 


Mordercy z Ravensbriick przed sadem 


BERLIN (PAP) — Na proccsie 
przeciwko slnżbie obozowej w 
I avensbriiek świadek Violette Le 
Coq zeznała, że w obozie prze- 
prowadzono ateryl'zacje ca'aj 
pruwpy Crzanek, w tym 9-letniej 
dziewczynki. Po dokonaniu ope- 
racji ofiary pozostawiono bez 
żadnej pomocy. Violette Le Coq 
opisała jeszcze inne atraszliwe 
oneracje, dokonywane przez leka- 
rzy w obrzie. m'edzy in. wspom- 
n'ala o zab'egn. dakonanrm noz 
jednego z oskarżonych dr Treita, 
który po amputacji reki pozosta. 
wil of'arę bez apatrunku. Oskar- 
żona Dorota R'nz stale szeznła 
fwogo nsa na Rosjanki, więzione 
w obozie. 


W ezasie zeznań świadka Vio- 
letty Le Coq oskarżona Carmen 
Mory dostała histerycznego ala- 
ku, usiłowa!a wydostać się z ła- 
wy oskarżonych, wołając: „Kła- 
m'esz!*. Następnie zwróciła się 
do trybunału, domagając się są- 


dzenia jet zaocznie. Po przywró- 
cen'u apokojn na aali Le Coq ze- 
znawała w dalszym e'ngu, apo- 
wiadajac. w jaki sposób wyzna- 
czano wieźn*arki-do zamordawa- 
nia w komorach gazowych. Od- 


bywalo ale to w ten sposób. Że. 


lekarz SS Winke!'mann wchodził 
do sali eznitalnei. w której ocze- 
kiwały wieżniarki, oszalałe zo 
strachn „nacieraiace sobie pol'cz- 
ki, aby wygladać zdrowo. Nie 
spoglądając nawet na nie, Win- 
kolmann naznaczał pewną ilość 
więźniarek krzyżem. Nazajntrz 
zajeżdzały ania z obsługa, która 
zmnusza!ła nieszcześliwe of'ary do 
rozebrania się i zariagała je do 
eamochodów. Większość koh'et 
op'erala sie i wtedy SS-owev zne- 
cali się nad nimi okrutnie, bijąc 
je i kopiąc. 

W dalszym ciągu procesn prre- 
ciwko ałużbie ohozowej w Ra- 
vrensbriieck obrońca oskarżonej 
Carmen Mory usiłował zbić wy- 


LONDYN (PAP) — Agrncja 

= Reutera donosi, że do Londynu 
przybył El Mandi Pasza. przy- 
- wódca ruchu n'enodleglościowe- 
"go w Sudanie. Odbędzie on sze- 
reg rozmów z min'stren Bevi- 
= nem, który powrócił z Nowego 
Jorku po 8-iygodniowym poby- 
ce w Stanach Zjedncczosych. 
W związku z tym w kołach pa- 
= litycznych przypominają, że kry- 
 zys w stosunkach eg'psko-brv= 
tyjskich osiagnie obecnie punkt 
 ku'minacyjny. Kryzys zaznaczył 
się na początku mies'aca, kiedy 
 hvły premier egipski Sidky Pa- 
sza podał sie do dymisji wobec 
niemożności uzgodnienia stano- 
wiska Egiptu i Wielkiej Rrvta- 
nii w sprawie traktatu z 1936 r. 
= Poważna rozbieżność zdań zazaa- 
czyła sie w interpretacji purkin 
dotyczacego Sudanu przez Lan- 
dyn i Kair. Wszystko zdaje się 
wskazywać na to, że nowy rząd 
egipski, tak samo jak poprzedał, 


stoj na stanowisku, że Sudan po- 
winien bvć przyłączony do Egip- 
tu. Sekretarz audańakiego frantn 
n'enodleglościowego Mohamed 
Matgoub oświadczył korespon- 
dentowi Reutera, że w Sudanie 
niewątpliwie doszłoby da roz"”n- 
chów. gdyby w nowym traklaucie 
btrytyjsko-eginskim znalazła się 
wzmianka o suwerenności Fe'p- 
tu nad Sudanem. Mohamed jest 
zdania. że sprawa powinna być 
rozstrzygnięta na drodze plebi- 
«cytu. 


Program frontu nlepodlegtoś- 
cinwcgo ! wpływowej parti? Om- 
ma domaga słę zniesienia oher- 
nego kandaminium Eglntu i W. 
Bryfaxnłi w Sudanie oraz powa- 
larla sudańskiego rzadu $vmrza- 
sowcgo. jako kroku wstepnego do 
całkowitej nicpodlczfości Mah- 
qouk nie uznale suwerennych 
praw Egiptu nad Sudanem Poa- 
bój “Sudanu w 1899 roku nie zo- 


= Sprawa niepodiegłości Sudanu 


stal dokonany w imienin Egiptn, 
ale imperinm tureckiego. Mah- 
goub twierdzi, że traktat z 1865 r. 
na podstawie którego sprawowa- 
ny jest wspólny rząd eginsko- 
brytyjski nie przewiduje suwe- 
renności samego Eg ptu, dlatego 
wniesienie tego punktu dc pro- 
tokółu, uzgodnionego pomiedzy 
Bevinem a Sidky Paszą, atwarza 
zupełnie nowy stan rzeczy Su- 
dańscy działacze niepod!ezłośc:n. 
wi przywiązują wielką wage do 
tego punktu, obawiając s:e. że je. 
Śli nzaanie suwerenności Eg'pru 
nad Sudanem znajdzie gie w trak- 
tacie. to może to sianąć na prze- 
szkodzie wniesienia sprawy Su- 
danu do ONZ. Reqd egipski wte- 
dy mógłby powołać sie na to, że 
zamieszki w Sudanie są sprawą 
wewnętrzna. a ruch niep sdiezło- 
ściowy w Sudanie bylby :rakio- 
wany jako „rewolta“. a "ie jako 

walka o słuszne prawa do Lie 
pudległości. 


wady świadka Francuzki Violet- 
ty Le Coq. Adwokatowi nie ndalo 
sie podważyć zeznań świadka, 
która raz jeszcze nawtórzyla 
wszystkie zbrodn'e Mory. nazy- 
wanej przez więźniów diablicą. 


Nastepnrm świadkiem była 
Anstriaczka Blisabeth Toury. — 
N'e była ona wezwana jako św'a- 
dek oskarżenia. ponieważ w Pa 
vensbriiek wvkonvwała funkcje 
policji obozowej. Tanry przesłu- 
chiwano na wniosek adwokata 
Carmen Mory. Tanrv przyznała, 
że przekazywała etnżhře obozowej 
wszystkie wiadomości, dotyczące 
więźniarek. Przesłuchanie jej nie 
wnosi nie nnwego da sprawy. Na- 
tom'ast ważnym świadkiem rec- 
karżenia jest Fracnzka Ponise 
Le Porx., lekarka. którą areszto- 
wali Niemcy w rokn, 1944, po zna- 
lezienin w jei mieszkanin mate- 
riałów wyhnuchowych. U'm'eszczo- 
na w obozie koncentracyjnym w 
Ravensbriick w miesiac no are- 
sztowanin lekarka przeszła calą 
gchennę tego obozu. „Odżywianie 
— oświadcza Le Porx — wvwo- 
ływało osłahienie orzan'”mnu i 
dyzenterię niemal niemożl'wą do 
wyleczenia. Lekarstwa, które się 
nawet znajdowały w obozie, nie 
były dawane wieżniarkon:*. 
W atyveznin 1945 r. um'eszczano 
w bloku dla nmvsłowo chorych 
15 Żydówek słowackich w wieku 
od 72 do 78 lat. W niecnelna 19 
dni wszystkie już nie żyły. 


Carmen Mory, b. dziennikarka 
szwajcarska i jedna z 16 colon- 
kiń atraży kobiecaga obozn kon- 
centracrjnego w Ravenshriiek, 
których proces oadhvwa sie obce- 
nie przed sądem w Famburen, 
uprawiała przez 2 ostatnie dni 
strajk głodnwy na znak protestu 
przeciwko zakuciu jej w kajdany. 
Mory wysłała list da przewadni- 
czącego sadu, w którym zaprote- 
stowała przeciwko 7akneiu ioj w 
kaitdany razem z Dorathea F'nz, 
główną strażn'ezka ohazn. Mary 
wynliuwała cale podawane jej po- 
żywienie. 


transakcji, sięgających setek ty» 


giee7 solarów. 
Handlowali oni panierosa- 
mi. wyroham( ' wiókłennicztmi, 


biżuterią i złotem w sztabach. Wy 
syła]i oni awvch agentów da stref - 
brytyiskiej i radzieckiej. Oskar- 
zonym: są: plk. James G. Fisher 

i mir. Lonis Dnpa, abaj przydzie 
len; do tzw. oddziałn dekarteliza- 
cyineeo amerykańskiero zarzadu 
wcjs*kowegn, oraz Amerykanin 
Marwin van Stork, poprzednia. 
słnżący w woniskn, który zwałnił 
s'e z wojska po powrocie da Stan- 
nów Ziednoczenych. Płk. Fisher 
zosta] skazany na karę eieżkich - 
rchót oraz orzewne 2a wykorzy- 
stvwanie awoqo stanowiska w za 
rzadzie wnoiskowym d'a własrreh 
celów. Zaadnie z askarżen'em, 
wsnomańon! 3 Indzie pod plaaz- 
czrk!iem Znmorskiego Stowarzy* 
szonią Przemvałowago zaifmowali 
gie transnkciami w walucie ame- 
rvkańskiej i innych, snrzedsżą 
Qonaireh kam'eni ; metali, ren, 
h'żnterii, norfnm, maazyn. zerar- 
ków. ohnw'a. towarów włókłanni 
czvch, binokli. pończoch, pan'*ero 
sów. mnotnawili, nrzy ezvm zotrn- 
dniali 35 Nłemceów w charakterze 
arentów. Akt oskarżenia e'wier- 
dza. ża w nh. rokn handą zdaf*en 
drwala własność „rzadn niemiec- 
kinaen“ nrzaz avstomatvezna mra- 
hież droeich kam'eni. i ziota w 
sztahach 7a skrytak mocarstw en- 
inszniczych i eonaimniej roznr"n- 
ła 3 safnocv nruywatnawaelunzo""qą 
nina droeich kamłeni i metali. 
Stiyiardzono. że oskarzoni zon- 
pili nielesalnie w strefie radz'ec 
kiei R skrzvnie mnazyn dla fa- 
brrk: wyrohńw z7 masv plastve?- 
nej, jaka mą hvś wkrótce» atware 
ta w Rolerji. Niem'acey 
stwiardziW. że cskąarżeni naj łowa- 
li anrzadnć tys'ace par ahnw'a, 
ansrntv fatomrafinzne itp. która 
uprzednio stanowiły własność 
armi! niemieckiej. 


W kilku w'erczach 


Lon'vn. — Arencja Wentera lono 26 
w nnjhliższpeh dniach spodziewać sig 
naley nadujennin nmowy namledzy Frin 
Gią a Wielką NRrvtana a zninatanin WZ 
dla nhvwatoł obu krajńw, Poza trm MS 
ja hvå zawarta alrehna nmowy ^a znięe 
s'en'n wiz pnynielzy Drancją a wszystki* 
mi dam*nlam! hrvtoyjskimi. 


arome] 


Peel". — Prieina ninmierka atrzymf 
wkrátee w Poerlin'e nawe mundury 
sektorze qmorvkańsk'm mundure badą 
knlarn oranntowowo zamiast harwy zie 
kM ROC "2 dav ną O 
Tie n'iemlecka Munanry nie hędą mialy. 
żadnych odznak wojsk)wgch, 
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przeciwko niemieckim przesiępcem wojennym 


WARSZAWA (PAP). — Na zakoń- 
czenie wcz „cajszego dna procesu sta 
ną! przed sądem biezły ks. prof. Myst 
kowski, kanon k kapituły metropoli- 
talnej w Warszaw e. Opinia biegle- 
go daje Trybunatowi pe!ny obraz tej 
walki, jaką nemcy w okresie okupa» 
cli toczyli z Kościołem Katolick m. 


= Biegły przypomn:ał, Że już 3 paż- 
dziernika 1959 r aresztowano w Sa- 
mej Warszawie okoto 300 ks'ęży i 
kilkudzies'ecu spoza Warszawy. W 
pewien czas potem nastąn la nowa 
fala aresztowań księży zarówno w 
Warszawie jak i na teren'e innych 
mast. W następnym roku rozpoczę!o 
sę wywożen'ie kap!'anów wraz z wie- 
źn ami po!'tycznymi do obozów kon- 
centracyinych.  Kilkudziesięcu roz- 
strzelańo na terenie dystryktu i w 
Warszaw e. Ogółem zsneło 1811 
księży, zaś niemał drug e tyle zmario 
w czas.e akupac].. Okupanc! mieli wy 
raźny zamiar w ciągu kilkunawy lat 
pozbawić zeme folskłe catkow'c'e 
kleru kalolck'ego, świeckiego I zakon 
nego. Następnie ks. Mystkowski zwra 
ca uwagę na zn'szczene przez oku- 
panta wiasności kość elne.. Daszczę:« 
n.e zniszczono 28 świątyń w Warszaw 
w.e, 12 kaplic I 37 kośc ołów parai'al- 
nych poza Warszawą. Szereg kości 
łów wysadz li n emcy dynamitem, po- 
nad to ograb:li skarhce koścelne z 
wszystkiego co było cen..e. Ze wsżyst 
kich Śwątyń zabrano dzwony. 'i 
Za powyższe straty persona!ne i za 
ucisk Kościoła — k-=nk'luduje ks prof. 
Mystkowski — odnowiedziale są te 
tylo władze nączelsie n'em.czke, gle 
i loka!ne władze okregu warczawsk e 
zo. Po zeznaniach b'eg'ego sąd za- 
rządził przerwę do dri.a następnezo. 


W czwartym dn'u procesu trwa'”ą 
w dalszym ciqgu ekspertyzy przed- 
kladare szdowi przez biezłych, poł:- 
kich naukowców i działaczy erntecze 
nych, Szeroka i ponura panorama 
zbrodni okupanta zarysowuje sę 
przed oczami słuchaczy — jakby syn- 
tetyczne odbce ich własnych prze 
żyć- Broni się po dawnemu Fischer, 

i .£Araz mniej pewny.. siebie. .. 

Biegły prof. Uzn'ćwsk! etsrerft w 
spraw e polityki rien'ężnej otupanta 
stw'ercza, że skutki restrykcyjnej pe- 
Ltyki pieniężnej okupanta zostały naj 
s:lniej odczute na terene Gencralrce 
go Guber:atorstwa, a speclalnie na 
teren'e Warszawy, najw ększcgo ` naj 
bogatszego masta w Polsce. Efekt 
ten wyn kał z faktu, że w Warszaw e 
było skoncentrowanych 253 central 
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Miałem to nieszcześŚcie. że spa- 
lity mi sie drzwi wejściowe do 
mieszkania. 

Mieszkam w domku partero- 
wym, wejście wprost od ulicy — 
sprawa poważna. 

Ponieważ było lato, wice zahi- 
łem otwór prowizorycznie kilko- 
ma deskam; i zacząłem ra gwalt 
ciułać grosz do grosza. nby z na- 
staniem pierwszych chłodów wsta 
wić nawe drzwi. 

Odwiedza mnie raz sąsiad B!nsz 
czyk. Stolarz z zawodu, poważny 
człowiek. rodzinny i powiada mi: 
— Na cóż tu czekacie sasiedzie, z 
tymi drzwiami? Aż świety Mnr- 
cin na białym koniu przyjedzie? 
Mam akurat na stolami trochę 
suchego drzewa, przytnie się, 
sklei i będą drzwi. O zapłatę też 
sobie głowy zbyt nie snszcie. Roz 
liczymy się po sąsiedzku. 

Wetałem i uścisnałem gorąco 
tern zacnego człowieka. Rzeczy- 
wiśnie, że też ja o tak prostym 
wyjściu nie pomyś!lałem! Alem 
już teraz poszedł po rozum do 
głowy. Toć rodzony mój snsind 
od lewej ściany — to kowal! Zro- 
bi okucia j zamek. 

Kowal, młody i silny człowiek, 
dopiero na dorobku ze swą świeżo 
poślubioną dziewczyną. nie sta- 
wiał żadnych trudności. Zrohi się 
Kamu jak komn, ale sasiadowi? 

Umówiliśmy się z Błaszezykiem 
Że drzwi bedą równo za dwa ty- 
godnie. Suche drzewo jest. zrobi 
gie raz dwa, po sąsiedzku. Posze- 
dłem zaraz do kowala, aby go za- 
w 'adomić, jaki termin wyzenczył 
Błaszczyk. Nie zastałem go tym 
razem. 

— A gdzież to meżuś? — pytam 
kowalową — po fajerancie pra- 


Banku. Suma środków złożonych 
przez rzesze ludności Warszawy wy- 
nosiła ponad mil'ard złotych przed- 
wojennych. Zostały one w całości 
zmarnowane przez poliiykę bankową 
Gzneralnego Gubernatorstwa. Straty 
ogólne banków wynosiły ponad 
6.000 000,000 złotych przedwojennych, 
Zmarnowane tak weik'ego ma!ątku 
było c osem, który podważył byt ma- 
teralny ludności warszawskiej. Je- 
żeli stan zdrowotny w Polsce uległ 
tak gwaltownemu pogorszeniu w o0- 
kresie okuracji, to było to m: n. na- 
stęps.wem faktu, że instytucie, które 
za mowały się opeką nad zdrowiem 
ludności, zmarnowały swój majątek. 
Trudno w tej chw li ustał é wszystk e 
kwoty zrabowane ludności w Warsza 
we. Sęgalą one dziesiątków miFar= 
dów z:otych. Metoda okupanta zim e- 
rza'a jawne do tego, żeby pozbawio- 
ną środków mater'alnych ludność tym 
łaświe: u'arzmć i zamienić w n'ewol 
nów. Wym ana bankno.ów przez 
okupanta, była zabieg em deflacyj- 
nym, który zmnejszał silę nabywczą 
ca:e70 narodu, a równocześnie wzbo- 
zaca! kasy Generalnego Qubernator- 
stwa. « 

Po tych wszystkich zabiegach szcze 
gó'nie 'nteligencją polske n'e zdołaia 
wydobyć z seb'e s'l! potrzebnych do 
przystosowan a się i wskutek tego w 
perwszyin rzędzie padła ofiarą sy- 
stemu. 

Następny biegły dr Frommer, n2- 
cze'n:k wydz'ału leśn'ctw . Centralne- 
ro Urzędu P'anowan'a, charakteryzi:- 
je rabunkową gospodarkę leśną n'em- 
ców. Po przejęciu lasów przez n'e- 
meck'e władze leśne, musiała cała 
polską własność leśna być użyta do 
dostawy takich ilości drewna, które 
okażą s'e r'ezbędnymi dla os ąqgn'ęc'a 
„ostatecznego zwycięstwa Nemec'. 
Porstabte'lung Warszawa szczeró'nie 
ostro  dewastowatą lasy  okręcu 
warszawsk'ezo- Łączne strata w la- 
sach połskica zem dawnych wyno- 
cta 3,776 503,433 zł przedwolennych. 
Wszystke szkody ron'esłone przez 
zosnodarstwo potsk'e leśne, których 


"przyczyną stał sę okupant, wyrażalą: 


s'e w dru? e] wojne Światowej glo- 
balnym ubytk'em malotka narodowe- 
go w sume 6525 000,000 zł, z czczo 
154 rroc. przyroda na warszawski dy- 
strykt le'ny. Pow'erzchn'a lasów zie 
pełnie zn'szczonych wynosi w okregu 
warszawsk'm okoto 25 proc. całej zu- 
pełn'e znszczonej powierzchni Ge- 
nera'nego Gubernatorstwa. 

Po kilku wyjaśniających pytan'ach 


enje? Pora by na kolaeyrjke I łó- 


.żeczho, a tu meżusia niema. 


— A niema — pow'ada i widzę, 
że coś jakby przybladła na jago- 
dach. 

— Pan pewno w sprawie tych 
drzwi — zagaiła rozmowe sama. 

— Właśnie. Cheialem zawiado- 
mié meżnsia, że pan Błaszczyk o- 
biecał mi je wstawić już gotowiu 
sieńkie w fntrync równo za dwa 
tygodnie. Wiec tak myŝle. że trze 
baby te okucia troche wcześniej 
TRENANTA żeby uniknać zwło- 

1. 

— A. to dobrze. Powiem meżowi. 
Napewno zrobi — przyobiecała 
uprzejmie. 

Bardzo milutka kobieta. 

Dwa tygodnie minęły, jak z bi- 
cza trzasł. Powodowany delikat- 
nością, nie nachcadziłem Błaszezy 
ka w sprawie drzwi. Już i tak 
wielką grzeczność mi świadczył, 
wykonując m; od reki robote. o 
którą edzieindziej dobrze musiał- 
bym się nabiegać. Aliści traf 
chcial. że jakoś pod koniec wyz- 
naczonezo terminu spotykam go 
przed domem. 

— Uszanowanie, panie Błasz- 
czyk. To jnż olliczam. że w po- 
niedziatek będziecie deski n mnie 
obrywać! 

— Obrywać? — przestraszył się 
Błaszczyk — a Boże broń! Drzwi 
jeszcze nie gotowe. 

— Ec.. a.. hm, bo sam pan prze 
cież. panie Błaszczyk szanowny... 

— A jakże, co powiedzialem. to 
Świete Drzwi bedziesz nan miał. 
Suche drzewo jest. zrebi się. Tyl- 
ko, że to trzeba wieczorami. taki 
drobiazg. bo w dzień stalarnia mu 
gi swoim trybem iść. Robimy te- 
raz, wie pan, dla szkói pulpity. 


oskarżen'a | obrony, pros! o glos osk. 
F scher. Twierdzi on, że pierwo:nie 
polityka Rzeszy szłą w tym k erunku, 
iżby w Polsce nie tylko stan zalesie- 
nia utrzymać. ale go 'eszcze wzmoc- 
nić przez dodatkowe sprowadzenie 
sadzonek z Rzeszy. Sytuacja zmieni- 
ła sę don ero od czasu wybuchu woj 
ny z Rosją, gdy zapasy drewna 
Generalne ro Qubernatorstwa muslały 
być użyte dla celów militarnych. Na 
zakończenie oskarżony stwierdza, że 
w dystrykcie warszawskim wyrąba- 
no procentowo wiecej drzew dlateg:» 
że lasy w dystrykcie warszawskim 
były bardzej dostępne, gdyż tu nie 
nie grupowaty się po wsach większe 
oddziały ruchu podz emnego. W dy- 
strykcie lubelskim dla administra sji 
niem'eckiej bylo prawie n.emożl.we 
przen:iknięce do lasów. 

Przygotowanem gospodarczym do 
podho!u św'ata był plan 4 letn: Cioe= 
rnga. Program parti narodowo So- 
cialstycznej głosił: „Żądamy kraju i 
ko'onii dla wyżyw:ena naszego na- 
rodu i osiedlena naszego przyrostu 
ludnośc owego... K edy nie jest mo- 

s M . AS 
żllwe wyżyw enie innych, należy 
przynależnych do obcych narodowo- 
ści wydalać”, K edy wys edlenie n'e 
było inożliwe drogą przes'edlen'a, sto 
sowano je przy pomocy palenia w 
*kremator'ach. Frank w swym prze” 
mów'enu w srrawie roli Generalnc- 
go Gubernatorstwa. z I czerwca 1942 
r. powiedzał: „WW dzedzine życia 
gospodarczego tego obszaru obowią= 
zuje zasada. Że nie posiada on włas= 
nego celu lecz !est wyłącznie ryzez- 
naczony by służył Rzeszy”. Mając 
to na uwadze, można dopiero ocen:ć 
poszczerólne dz ałan'a ekupanta. Pli- 
ny w General. Gubernator. były tyle 
ko dorywczo podyktowane doraźnymi 
wymocami woiny. O*«nant demon- 
tował fabryki I wywoził urządzen a 
do Rzeszy, utrz” re"tjac jak największe 
bezrobocie w GG. celem eksportu ta- 
niej siły roboczej do Niemiec- 

Jednym z zasadniczych założeń po- 
lityki niemeck'ej w stosunku do Po- 
laków było podcięce ch n.ezależno- 
ści evonom'cznej i zdane ną łaskę 
okupanta. Drozą do tego było wyzu- 
cie ich z własności przemyslowej i 
handlowej, co malo m.elsce przez 
konijskaty bez odszkodowań, uprzy= 
rw'lejowane firm nemieckch itd. 
Własność żydowska zosta!ta w calości 
skonfskowana. Prokurator Saw cki 
przedkłada Sądowi dokładną ilość rə- 
botników po'skch wywiez onych do 
Niemiec. W 1939 r. wywiez ono do 
Śliczności. No, wiec dz'4 wieczor- 
k'em zostanę w warsztacie | w°z- 
mę się za te pańskie drzwi. Po 
8a: 'nd7hn. 

Krótko powiem: mineły nie 
dwa tysodnie, lecz trzy razy po 
dwa tygodnie. a drzwi nie były 
zrobione Po dwn m'es'neseh za- 
baczyłem przyciete deski, W trze 
cim m'os'qen zavzeto mierzyć fu- 
tryne Wreszcie nie wytrzymałem. 
Tea do Błaszczyka I pow'adam: — 
W-fvdź sie pan. pania RBłaszezvk! 
Taka to pańska sse'edzka rohatn? 
Trzeci neesiąc miia. mrozy nad- 
chodza. a n mnie wiatr szparami 
hnlia Dam; zaliczkę, dam 7 £óry 
całe pieniądzę, aby zrób mi już 
par te rirzwi. | 

~- A fe. sąs'edzte — powiada mi 
B!raszczyk. — To jnż rżeczvw'ście 
wychodzi. że jn ma eiehie chlohem. 
a ty nu mnie kamieniem. Tutaj 
pan patrz! Stoją drzwi? Stanin. 
Pańskie drzwi? Pańskie. A gdzie 
okucia? 

zZauwnażełem. że troche cznć go 
było bimhrem. Ale. że drzwi rze- 
czyw:śŚcie atały pod Ścianą w sto- 
larni. więc zmitygowałem się i 
lece da kowala. Ale. nim dolecia- 
łem. słysze Że kłoś za plerami 
zwiżdże. Os'adam aie, ha inż i 
ciemnawo się zrobiło, a tu widze 
idzie mój kowal: rece w kierze- 
niach. nóżki na krzyż — pijaniu- 
sieńki. | 

— Co mi tam nan sbedz!esz o 
oknciach gadał! Chodź pan, na- 
pijemy się lepiej bitnbrn. Po są- 
siedzkn 

Oburzony. postanowiłem go 
przydyhać aastepnym razem. Na- 
stapuym? Trwało trzy tygodnie, 
nim go spotkałem pa faieranete 
trzeźwym. nnłyneło drne'ch trzy 
tygodnie, nim wziął sie do skle- 
cenia maich akné. Taki pach. 

Jestem człowiek spokaimy. Q- 
beszło się bcz awantury Po sześ- 


Nemiec 40.000 osób. W 1940 r — 
302.000 osób, w r. 1941 ponad 200 00 
osób, a w r. 1942 — 399.000. Razem 
od końca sierpn'a 1939 r. do końca 
sier onia' 1944 r. wywiez ono 1.124,000 
osób. 


Z późniejszych wywożeń brak da- 
nych. 

Z kolei przedkłada Sądowi wywód 
biegły Henryk Kopeć. zastępca na- 
czeln'ka wydziału statystyk ludności 
w Głównym Urzędzie Statystycznymi. 
Powołany został on tako b'egły w zz- 
kresie teori! demografi, Jako nstru= 
mentu walki z Polakami M ẹdzy in. 
begły omawiaiąc zazadn enie natu- 
ralnego przyrostu ludności w okresie 
okupacji, wysuwa n'esłychany szcze= 
gól, że w roku 1943 na cnłym teryto- 
rum okupacyjnym urodz! się według 
danych urzędowych tylko t Żyd. 
Przyrost ludności polskiej w GG. 
spadł z 24,9 w r. 1538 do 186 w r 


1942. Ale spadkowi przyrostu ludno= 


ści towarzyszy wzrost ilośc zgonów 
tak szybki, że już rok 1941 pochłonął 
całą Iczbę rrodz:in. a rok 1912 prze” 
wyższył przyrost ludności o blisko 
4,000. L'czba uśm erconych w grat- 
cach Polski wynosi 4750000. Jeże: 
chodzi o Warszawę 791.700. Jeś:l cuo 
dzi o dystrykt warszawski 253344. 
Razem w dystrykce warszawsk m i 
w Warszawie: 1.045,134, co stanowi 
22 proc- ogólnej liczby pozbawionych 
życia w całym parństw:e. 


Wśród narodów podbitych tęp'onn 
przyrost natiura'ny wszelk mi sposo- 
bami, jak wywiezienie, rozb.jan'e ro- 
dz ny. pezerane alkohol zmu i wrecz 
ce masowe uśm'ercanie. Tym sposo- 
bem uzyskano ubytek 322 proc. lud- 
ności m:cjsklej oraz 4,2 proc. ludności 
w:ejc''»|. 


Następny biegły prof. Grzywo-lą= 
browski powołany w charakterze rze= 
czoznawcy w zakresie metod mordo- 
wana ludzi w Polsce przez wiacze 
okupacyjne. Biegły opiera swe orze- 
czenie główne na materiale. którym 
roznorządza akn kerownik zakładu 
medycyny sądowej przez ca!lv: ckres 
okupacji niem eckiej. Zakład był przez 
cały czas czynny i profesor miał moż 
ność obserwowana i oglądana zwłok 
zamordowanych. W latach 1942 — 44 
ilość zgonów była szcze ólnie duża. 
Ne było prawie dn'a, żeby nie przy- 
wiczono do zakładu ludzi zab'tych 
na ulicach Warszawy przez ra:ro.e 
w czasłe strzelan'ny ulicznej. Rza- 
dziej dostarczano zwłoki ludzi zmar- 
łych po badaniach przez niemców w 


cin tygodniach idę z gotowym 
zamkiem. kluczami i okneiam; do 
Błnezczyka. Ale teraz mam inż 
inteligencję wyazlifowaną. Mój 
Błaszczyk wita mię i co cznie? 
Bimber! Kowal — młody, etnpi, 
zepsuty przez wojne. A'e R’asz- 
czyk, człowiek starej daty, w bia- 
ły dzień — i też bimber? 

Wykończył mi te drzwi wszyst- 
kiego w dwa tygodnie pe wrecza 
nin okné sam do mnie przyszedł, 
naturalnie eiut-efut pod gazom i 
powiada: Staraj się nan o mu- 
rarza. Niech przyniesie wapno. 
wstawi się futryne. drzwi i po 
krzyku. A potem opijemy, po są- 
siedzku. 

Przyleciała da mnie kowalowa, 
z którą się w czaaie tych peryne- 
tii zaprzyjaźniłem 1 powieda: 
murarz? A jdźże pan czymprędzej 
do Toleekiego To tego nan nawet 
nie wie, że rodzony nański sps'ad 
jest murarzem, A ten naprzeciw 
stolarni. 

Poszedlem, nie — pofrunałem 
raczei. Mój murarz bvł. cóż, kie- 
dy chory. Leżał na łóżtn siny, 
nieprzytomny. a jego kobieta. re- 
ce łom'ac. stała u wezełowia. Tro 
je drohiazen z płaczem czepisb 
sie jej farturha. 

— I ezemuż go pani m'e ratne? 
—slvytałem, wstrząśniety widn- 
kiem. Tutaj trzeba pomocy dok- 
tora. 

— Doktora? — zawołała. — tn 
by trzeba zgromów niebieskich na 
tych katów, co bimtrem naród 
zatruwają. 

— To od bimbru wasz mąż za- 
słabł? 

— A róż pan myśli? Nie minie 
tydzień, aby się tak nie nrządził, 
I czy tylko on? Spytaj pan kowa- 
wałową, ledwo ślub wzieła, a co 
wyciornieć już musi. Spytaj pan 
żoną Błaszczyka — i jei e'e roznił, 
chuć porządny człowiek. Nie było 


nią zwłok d-ra Białokura i je 
zamordovwa ych w Alei Szu 
ny postrzałowej nie było, na 
sińce zapłynięte krwią Św adczył: 
zamordowaniu przez bicie tępym 
rzędz:2im. A 
Drug m źródłem hħadıń biegłeg 
ty ekshinuacje. Prof. Grzyworl | 
sk brał udział w ekshumacjach m 
Paln.irach, w lesie kahackin i © 
okolicach P aseczna. Zbadal Ti 
zwłok. Były tam groby wspólne 
które po 100 osób Zwłok: leż y je 
ne na druzich. Wyglądało to tak, ż« 
rozstrzel wan'a były przeprowadz 
przez staw anie ludzi ne.d brzeg 
szerokiego 2 —3 mtr. dołu. do | 
rego spadały trupy. Nie można : 
pewnością stwerdzić, jak 
było wypadków zasypywania 2; 
cem rannych niedostrzelonych. | 
mn'ej w kilku przypadkach, osa 
stały się do dołu za życa i zmar 
skutek zarzucenia zemą. Biegł 
dał również pomieszczenia w 
zieniu wojskowym przy ulcy G 
W masach popiołu stw erdził 
kości ludzkich. W łednsl z piwn 
dział grubą warstwę popołu p 
dząccgo niewatpliwie ze zwłok 
kich, o czym świadczył, kawałki k 
Ści. ei 
Następnie zabrał głos prof. Uniw 
sytetu Łódzk'ego /astrzębowsk! w 
kresie organ'zacji rynku, jako śro: 
eksterm nacyjnego. Mówi o przepła 
niu się 2 rynków: znajdulłącego S 
pod zarządem państwowym, czyli ok 
panta i wolnego rynku. | 


Rynek oficjalny by! we władzy 
m nis.racji cyw inej, rynek wolny znaj 
dował sę pod wpływem pal cji. tai 
n kiem między n'mi był system 
rupcyjny. Towary znajdujące się 
rynku wolnym. pochodziły w częś 
z produkc! , która się ucironiła prz 
kontro!a oknpanta. ale przeważnie r; 
nek wolny był aprowidowany w 
wary wybrane przez okupanta z £ 
podarstwa narodowego w drodze 
zwrotnego sekwestru, a które te 
tycznie w'nny były być wyw'ezio 
do Niem'ec na tamtejsze po'rzeby. | 
rzeczyw stości około 60 proc: t 
kontyngentowych towarów było 
sprzedawane przez różne osohy i 
stytucje na wolnym rynku. Hość aa 
lorli. które otrzymywał robotn'k poł 


ko, które już biega: 1.000 kalori’, czyli 
robotn k polski pracmiacy otrzymywał 
połowę tego. co dz!ecko-. Na tym 
przewodniczący zarządza przerwę. _ 
z EG lá. 


tu tak dawniej, o nie. Dopiero. 
kiedy ci sie tu sprowadzili | 
1 pokavala ręką ua ścianę, lą- 
czącą jej kuchnie z aąsiedztwem. 
=- Cz to za ludzie? A 
-- A himher pędzą! Z buraków 
ge «agua. nie cezyszezą nawet. a 
1 tak giupich znajdą. eo za awój 
gieżka znpreecw: nv wrowz jeszcze 
treizne w sieh'e wleją. T 
Jestem srekoiny człowiek. ate 
et sie ze mną zrobiło. Porwałem 
te kok'nte za reke, wpadliśmy do 
kowalów, wziąłem kowalową. ne 
drodze rrzyłanzyłą aie do nas Ż0- 
na Binczezeką — wtarzneliśmy 
n'eanodz'anie da himhrarzy Za- 
duh. trnad. fahrykacją w tokn. 
Za at» knteleczek. równiutko nsta 
wie ga rcdiadze, już stoi I cze- 
ka na nmahrweóćw. N 
— DT» tewar meże? — pyta alon 
dzintk- wlaścieicika i błycka 
pierśrierkami na tłustej rączce. 
Pany mnrarzą nie wytrzymała. 
Rzyneila sie jak lwica, na te bu- 
telki. atlukła, zwniotła, ohróciłą 
wsorw<tko w minyon, Tamte dwie 
kohiety też nie próżnowały. istny 
samesad. | 
Ala în cła noałanałom w erem i 
i jak jestem anokojny człewiek, 
snokainie poszedłem na milega. 
Z duniosioniom że tn i tn hb*mhas. 
natajemnie pedzą Tndzi truia 
Rudzinr rozbijaie. Naród niszczą 
i denoraliznin. Dobrze to załat-= 
wom Po anaiadztzn. A 
I dziś na enlof nreesji sanakój. 
Drzwi mam. a z R!laszezykiam I 
drugimi ansindnmi ŝak qnhie k 
dy ad świata | wielkiego dzw: 
ch*'amv popić — na. ta nam żony. 
Rtławinią na utół w'Sniawyoczke dne 
mowej roboty na czystej monos 
polówee. P 
A mlodej żonie kawala jnż ia- 
gody się znownż przerumieniły. 
Spodzicwa się ma!eńc:wa. 


B — Olha. 


na sesji wy.azdowej w SANA 
rzu rozpatrywał w dniu 20 grud- 
sprawę Stefana Grudna i towa- 


sz oskarżonych o napad na Pań- 
wą Centra'ę Handlową w Kl'mon 


viatowego Polskiego Stronnic.wa 
owego w Sandom: erzu, zarazem 
rbn k oddziału gmnnego PSL w 
ontowie, piastujący z ramiena 
-Stronnictwa mandat Powiatowej 
Narodowej w Sandomierzu, ce- 
asilenia funduszów wyborczych 
zorgan.zował napad rabunkowy 
iństwową Czntralę Handlową, w 
ku, którego zabrano towary iwłó- 
enn cze i spożywcze, przeznaczone 
0 rozdziału wśród ludr.ości wiejskiej, 
k zwaną akcię „Przemysł dla 
|. Wartość zrabowanych owa- 
przekracza jeden m lion złotych. 


t dniu 18 pod dziennika Grudz eń 


E: mu za współudział w napa- 
wynagrodzenie w wysokości zł 


_ Batorski zobowiązał się zwerbować 
bandę, składa!ącą się z członków PSL 


ze swej strony podięli się umówić 
nych bandytów, brac Czesława i 
a Witaszków oraz dostarczyć 
ofi I amun'cię. Datę dokonania na- 
pa du ustalił Grudzień na dz'eń 20 paź- 
dziernika, jednak w dniu tym nie uda- 
4 się napadu wykonać, gdyż na mřej- 
sce zbórki nie stawili się wszyscy 
umówieni. Batorski wyznaczył zh ôr- 
kę na dzień następny i w tym dniu 
również nie wszyscy z umówionych 
przybyli. 
Ustalono nowy termin napadu, noc 
£ 28 na 29-go październ ka I w tym 
dniu napadu nie dokonano. 
"i Grudzień udzielł Batorskiemu os- 
trej nagany i zażądał kategorycznee, 
aby napad odbył się bzz względu na 
ilość uczestników w dniu 2-go | sto= 
pada. Batorski zabrał się tym razem 
 energiczniej do pracy, pow adonmiił 
wszystkich o nowym term nie i zapo- 
W edział, że napad odbędzie się tym 
razem bez względu na trudności. 
Faktycznie w dnu 2-go lstopada 
poczynione zostały już od wczesnego 
rana przygotowania do napadu: Bo- 
narek przynósł do Batorskiego dwa 
karabiny i pistolet, Sianistaw Maciąg 
„dostarczy! automat systemu P. P. Sza. 
Broń zmagazynowano w m eszkaniu 
W.taszków, którzy zę swej strony 
Hi nież dostarczyli pewną ilość bro- 
ni- 
= Wieczorem na m'ejscu zbiórki, na 
_ wiejskim cmentarzu w Kl montowie 
zebrał sę uczestncy napadu. Obec= 
„ni byli: Jan Batorski, Żwirek Józef, 
Aaciąg Stan'sław, Bonarek Marian, 
Żuber Michał, Adamczyk Walenty, 
Bednarczyk Siefan, Jan I Czes!aw 
Witaszkowie. K larski Jerzy i Sed'ak 
Antoni, prócz tego kilku innych nie- 
znanych bandytów. 
" Batorski rozdzielił broń, omówił 
- sposób działania, podziel I uczestni= 
ków na grupy „wyznaczając każdej Z 
grup odnośne zadanie do spe'n'en a. 

Grupa złożona z czterech ludz pod 
dowództwem członka PSL Żw rka Jó- 
zeta, miała polecone otoczyć poste- 
minek MO w Klimontowie i udaremnić 
ewentualną interwencję. 
. Grupa ta zaskoczyła niespodziewanie 
komendan:a posterunku, którego roz- 
brota a innego mil cjanta postrzelono 
y noge. "NF 
"W m: 'ędzyczasie Żwirek. gdy by! na 
4  „obstaw. e“ posterunku, zatrzymał 
wracającego do domu ob. Rare Bog- 
Ba. któremu po sterroryzowaniu 
bronią zrabował 75,000 zł. 

4 Pien ądze te przywłaszczył sobie, 

nic n'e mówiąc o dokonanej grabieży 

inie dzieląc się z nk'm. 

Druga grupa dowodzona przez Wi- 

= taszka 1 Żubra przec ęła druty tele- 


U 
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Wyborcy! Sprawdzajcie lsty wyborcze w obwodowych lokalach wyberczych 


foniczne i powiadom łą o tym Bator- 
k'ego, który z resztą bandy udał się 
do meszkania ekspedientki PCH Ire- 
ny Skrzyw ńskie!, żądając wydana 
kluczy od magazynów. 

Skrzywińsiia kluczy nie miała w 
swym posiadaniu, wówczas udali się 
bandyci do mieszkania k'erown ka pla 
cówki Roguskiego, który oświadczył, 
że klucze są przechowywane na po- 
sterunku MO. 

Wobec tego bandyci postanowili 
wyważyć drzwi, co też wykonali przy 
pomocy przyniesonej przez Maciąga 
siek'ery. 

Batorski wysłał kilkunastu ludzi, 
po:ecając im sprowadzić kilka furma- 
nek, na które miał być załadowany 
skradziony towar. 

Po dłuższych poszukiwaniach udało 
sę bandytom sprowadzić tylko jedną 
furmankę, którą szybko załadowano 
towarem i polecono Bonarkowi prze- 
wieżć towary na przechowanie do 


Szemrają Jana, zam. we wsi Szyma- 
nowice, gm. Klimontów. Wóz ze skra 
dzionym towarem eskortował Bona- 
rek. Pozostałe towary bańklyci prze- 
nieśli do podziemi kośc ola parafial- 
nego w Klimontowie i tam je ukryli. 

Dokonawszy rabunku, bandyci zbie- 
gli. Prócz tego napadu Batorski Jan, 
Twaróg Stanisław, bœ a Witaszkowie 
i Maciąg dokonali iuż jednego napa- 
du na PCH w dniu 22 października, 
rabując 16000 zł, które podziel.li po- 
między slebe, nie powiadamiając o 
dokonanym rabunku nikogo. 

W dn u rozprawy na ławie oskarżo- 
nych zasiedli: Stefan Grudzień, głów- 
ny inspirator napadu, członek Polskie- 
go Stronnictwa Ludowego, który nie 
wahając sę przed rabunkiem i zbrod- 
nią (postrzelono człowieka), chciał 
przyczynić się do zwycięstwa swej 
partii, pozbawiając ludność wiejską 
przeznaczonych dla niej towarów 
przemysłowych. 


WA NARODU" 24 grudnia 1946 roku. 


5 | arbnik P, S, L. na äle bandy rabunkowej 


Zrabowane pieniądze i towary przeznaczono na | fundusz wyborczy PSL 


Batorski Jan, restaurator, który mi 
mo „pokaźnych zysków, jakie dawała 
mu restauracja, gotowy drogą gwal- 
tu i grabieży, powiększać swój; stan 
posiadania. 

Józef Żwirek, członek PSL — w `n- 
terese swej partii horący udział w 
napadzie rabunkowym, korzystający 
z okazji, aby „zarobić“ siebie skrom- 
ną sumkę 75,300 zł.- 

Stanisław Maciąg Marian Bonarek. 
Michał Żuber, Adamczyk Walenty i 
Pęgielska Zofią oto „dzałacze PSL, 
którym Sąd wymierzy sprawiedli- 
wą karę. 

Wszyscy oskarżeni przyznają się 
do winy, która zresztą jest oczywistą. 
W pierwszym dn u procesu Sąd zba- 
dał oskarżonych i śwadków, którzy 
po:wierdzają całkowicie akt oskarże= 
nia i opisują okoliczności związane z 
napadem. 

(Dalszy ciąg procesu podamy w na- 
stępnym numerze). 


: Peeselowski ksiądz w NSZ-cie 


W dniu 17 grudn'a na wokandzie Re 
jonowego Sądu Wojskowego w War- 
szawie znalazła się sprawa 14 czom- 
ków NSZ-owskiej bandy rabunkowo- 
dywersy:nej- Hersztem bandy byi 
ks ądz Bolesław Stefańsk', zastępcą— 
jego rodzony brat. Reszta oskarż.- 
nych to młodzi ludzie, z których więk 
szość me ukończyła jeszcze 20 lat. 

G:ówny oskarżony ksiądz Boleslaw 
Stefański po wyzwoleniu kraju nawą 
zał kontakt z naczelnymi władzami 
nielegalnego faszystowskiego Stron- 
nciwa Narodowego i wstąpił do tak 
zw. ROAK (Ruch Oporu Armii Kri- 
jowei). Po nawiązaniu kontaktów or- 
gan zacytnych osk. przystąpił na tere- 
nie gm ny do tworzenia „oddziału bo- 
jowego"- Inteasywny werbunek trwał 
od lipca do wrześnią ub. r. 

Po «kompletowan u bandy ks. Ste- 
fański przystapił z początkiem paź= 
dzie rf.ka 1945 1. do działalności ra= 
bunkowej. 

Sumami yny z rabunków po 
dzeiono się wewnętrznie oraz częsć 
ich przeznaczono na zakup bron - 

Ks. Stefański poleca drukowanie u- 
loten antydemokra.ycznych i zrab.- 
wane w tym ce'u powielacza i ma- 
szyny. Przeprowadzony zostaje sze- 
reg napadów rabunkowych na maga- 
zyny  „Szolem, na samochody 
UNRRA itp. 

Dwa planowane napady na staros- 
two w Grójcu i na ŹWU nie doszły 
do skutku. 

Siefański wydał wreszcie rozkaz 
„likw:daci * wójtą w Markach. Roz- 
kaz ten stał się początkiem końca ban 
dy: Uczestnicy napadu ujęci zostali 
z bronią w ręku. Osk. S.efańsk ukry 
wał się przez pewien czas w Warsza- 
wie pod przybranym nazwisk em. Ca 
ła szajka została ostateczn e zlikwido 
wana w czerwcu b. r. 


Jest rzeczą charakterystyczną że 
ks- Stesański dla ułatwienia zbrodni- 
czej działalnośc. członków „Oddziam 
boiowego" polecił im w maju 1946 r. 
zorgan zować gminne koło PSL i za- 
jąć w nim kierownicze stanowiska- 
Rozkaz ten został wyko: any. 

Pytania prokuratora zmierzają do 
wyjaśnien a działalności Stefańskie- 
go — iako polityka i duszpasterza. 

Prokurator: Jak ksiądz mógł po- 
godz é swą działalność rabunkową 1 
zbrodniczą z przykazaniem nie krad- 
nij | nie zabi'aj? ` 

Oskarżony‘ n'e umie dać na to py- 
tanie odpowiedz. 

Odnośnie koła PSL w Markach 
ksiądz Stefański zeznaje, że liczył się 
z moż! wością zaprzestan:ia dz ałalno- 
ści podziemnej i palecił swym pod- 
władnym wstępować do PSL, „dla 
kontynuowania pracy“. 

Prokurator: Dlaczego właśnie do 
PSL? | PARTOS O: 
Oskarżony: Pon'eważ uważałem je 
za właŚciwą part'ę. | 

Następnie zeznają oskarżeni: brat 
ks ędza Henryk S efański, Julian Sa- 
lanowski, Brzeziński, Szymański, Bor 
kowski. 

Osk. Szymański stwierdza, że na 
zebraniach organ:zacji dywersyjnej 
nie bywał, chodz ł tylko na zebrania 
PSL. Zresztą wszyscy wyntreneni Os 
karżen:, jak wynika z zeznań, kontak- 
towali się ściśle z.Polskim Str. Ludo- 
wym. 

Doprowadzeni Z aresztu Św adko- 
wie: Pietrzak, C em ński. Cesielski i 
Woida, to.n'estety m:odz ch!opcy w 
wieku szkolnym, wciągnięci bezpo- 
średn:'o lub pośrednio przez ks. Stefań 
skiego do nelegalnej organizacji . i=- 
działu w akcjach terrorystyczno-ra= 
bunkowych. 

Świadek obrony ks. Sitnik wyraża 


Stronnic.wo p. Mikołajczyka 
werbuje volksdeutschów 


Pamiętamy jeszcze proces jaki to- 
czył się w Katowicach przeciw 12-tu 
członkom terorystycznej bandy, pod 
przywództwem volksdeutsha „Otta“, 
Zapadło wówczas 5 wyroków śm erci. 

Kilku nedobitków bandy, którym 
udalo się uatxnąć ręki spraw.edliwości 
kontynuowało  zbrolniczą dzialal- 
ność, łącząc walkę z demokxracą Z po 
spolitym bandytyzmem. 

Cala ujęta giupa wkrótce 
przed sądem. 

Antoni Szałek, pomocnk .volks- 
deutscha „Otto“ 1 sam dobrowolny 
volksdeutsch z czasów okupacji wcią- 
gnął do bandy Bron. Ratajczaka, pre- 
zesa PSL-owskiego „Koła  Mechani- 
ków“ i właściciela garaży samochodo. 
wych we Wrocławiu. Banda do które: 
należeli i inn: PSL-owcy i wolksdeut- 
sche dokonała szeregu przestępstw, a 
przede wszystkim napadów rabunko- 
kowych. W:adze bezpieczeństwa are, 
sztowały 7 bandytów — w większości 
członków PSL. Stwierdzono łączność 
bandy z aresztowanym uprzednio se- 
kretarzem Woj. Zarządu PSL Janem 


stanie 


Nowakiem, u którego przy rew.zji zna- 
lez ono większą ilość u'otek WiN-ow- 
skich oraz broń, Współpraca Nowaka 
z bandą przejawiała się m in. w tym, 
że zarejestrował on samochód bandy na 
Woj. Zarząd PSL. Z samochodu korzy 
stała zarówno banda pqzy dokonywa- 
niu napadów, jak i Woj. Zarząd PSL, 
dla celów stronnictwa S>orów co do 
wykorzystywania maszyny nie było, 


Poczas rewizji znaleziono u Rata- 
czaka aparat nadawczo-odb o:czy orą 
większą ilość złota, Śledztwo ujawn:ło, 
że Ratajczak ukrywał u siebie kilku 
volk deutschów, których przy okazi 
zwerbował na członków PSL. Wpro- 
wadził on również do PSL rsischsdcut 
scha Jeziorka Jana, któremu potem 
z ramienia PSL wyrobił obywatelstwo 
polskie. 

Jak w'dzimy. metody  werbowania 
„obcokrajowców“ stosowane przez p. 
Andersa przenikają do kraju. 

Z PSL wystepują chłopi polscy — 
wstępują vo!ksdeutsche Stronnictwo 
dba o wyrównanie liczebności, 


zdz wlenie, że ksiądz Stefański, o któ 
rym m'at bardzo dobre wyobrażen e, 
mógł się dopuścić tak zbrodniczych 
czynów. 


Prok.: Czy ksiądz uważa czyny ks. 
Stefańskiego za zgodne z godnością 
kap!ana? 


Świadek: Działalność ks. Stefań- 
sk ezo potępiam i uważam ją za ne- 
zgodną z etyką chrześc jańską. 


Trzeci dzień procesu przeciw ks- 
Bolesławowi Stefańskiemu i jego trzy 
nastu podwładnym, stał pod znakiem 
przemówień stron. 


a 


Prokurator stwierdza. że cała dz'a- 
łalność oskarżonego cechuje niezgod= 
ną ze stanem i powolan'em duchow= 
nego nenaw'ść do własnego spale- 
czeństwa i jego praw, przecw któ- 
rym występował z bronią w reku- 
Ksiądz Stefański nadużył autorytelu 
duchownego- Prokurator przypom na, 
że najjaskrawszym tego przykładem 
jest fakt, że kiedv ks. Stefańsk zo- 
stał zatrzymany przez tunkcjonariu- 
szy UB z trzema współwinnymi na 
ulicy i wylegtymował się jako du- 
chowny. to został natychmiast zwole 
niony, gdvż funkcjonariusze n'e magli 
nawet przypuszczać. by kan!an mał 
coś wspólnego z działalnością band. 

Odnośnie starań organizacyjnych 
ks'ędzą wokoło założena w Markach 
kota PSTI-u, prokurator s'w'erdza. że 
jedynym przejawem jego dzialalności 
dusznastersk:e: jest tviko poh'ornsłas 
wienie związkowi między tym Stron- 
n:.ctwem i reakcyjnym podz em em. 


W konkluzji rzecznicy oskarżenia 
zażądali kary śmierc dla ks. Bolesła= 
wa Stefańskiego, osk.: Jaworskiego i 
Salanowsk ego oraz kary więzienia 
dla pozostałych podsądnych. Z kolel 
przemawiali obrońcy. 

Ogłoszene wyroku spodziewane 
jest dnia 23 grudnia b. r. 


PRES ZE 


Bloki mieszk: ln: dla ro Otnikó v 
w Sosnowcu 

Kierownictwa zakładów przemysło 
wych: huta „Katarzyna“, walcownia 
„Renard“ i fabryka  „Hulczyński' -- 
zaprojektowały wybudowanie bioków 
mieszkalnych dla robotników w S- 
snowcu. 

Celem ustalenia terenu pod budowę, 
przeprowadzono rozmowy z zarządem 
miejsk m w Sosnowcu, Robcty budow- 
lane będą rozpoczęte z wiosną 1947 r. 


6.726 obwodów wyborczych 

W całym kraju Okręgowe Kom'sje 
Wyborcze podały do w adomości pu- 
blicznej podział okręgów na obwody 
wyborcze, oraz szczegółowe dane do. 
tyczące adresów lokali Komisyj Ob- 
wodawych terminów i miejsce wyloże- 
nia spisów wyborczych, liczby pos'ów, 
którzy mają być wybrani z danego 
okręgu itp zgodnie 2 art, 21 p, 2 Or- 
dynacji Wyborczej 

Jak informue Biuro Generalnego 
Kom'sarza Wyborczego, cały teren 
Polski podz elony został na 6.726 ob- 
wodów wyborczych, objętych 52-ma 
okręgami. , 
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Kronika kie'ecka 


Wiciki wiec wyborczy j 
w Kielcach 


Jak we wszystkich większych mła- 
stach wojewódzkich, tak samo w Kiel 
cach odbyl sę w d:Fu 15 b. m. w sali | 
Domu Kultury W elki Wiec Wybore 
czy z udziałem przedstawicieli wszyst Pi 
kich stronnictw zjednoczonych we | 
wspólnym Bloku wyborczym. Wiec 
zgrmnadził tłumy publiczności. która 
n'e morla pomieścić s ę na sali i przez 
megafony wysłuchała przemówień 
poszczególnych mówców: i 

Na wiecu imieniem PFR przemae i 
w'ał wojewoda Wiślicz, imien em | 
PPS — delegat Komitetu Centralnego 
PPS ob. Gronkiew'cz, imieniem SL | 
prezes Maj, wreszcie imeniem SD 
redaktor Krzysztof Radziwiłł. Blisze 
szczegóły i streszczenie przemów!-ń 
podamy w najbliższym numerze na- 
szego pisma. 


Komunikat 


Kieleckiego Urzędu Wojewódzkiezo 
w sprawie zezwolenia na obrót wy 
robami cukiernczymi w okresie 
świątecznym 


W związku z rozporeządzen'em pre 
zesa Rady M nistrów z dnia 20 maja 
1946 r. w Sprawie ogran'czenia obrotu ; 
wyrobami cuk erniczymi, Urząd Wo= 
jewódzki podaje do wiadomości, że 
Ministerstwo Aprowizacj 1 Handln 
zezwoliło na obrót wyrobami cukiere | 
niczym w dniach 24, 25, 26 i 31 grud- 
na 1946 r. oraz 1 stycznia 1947 r. -A 

Poza tym podkreśla sę, że zarzą. 
dzen e dotyczące ograniczenia obrotu 
i konsumcji wyrobów cukierniczych 
nadal obow ązuie. 


Dyżury aptek 
Gierałtowsk , Plac Wclności. 


List chłopa 
do żołnierzy 


Umieszczamy list, jaki otrzymała 
stacjonująca w Czestochowie jednost- 
ka WP — brzinieniu oryginalnym: 
Dó | 
Dowództwa | 
Wojska Polskiego 3. 
iw: Gzęstochowie . 4 
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Ja- óhyówatcl Kot .Franciszek, wsi 
Zwierzyniec Il, 
gm Opatów. 

Składam serdeczne podziękowanie 
od s eb'e i w imieniu gromady za ode - 
byty w ec przedwyhorczy w dniu 11 
grudna we wsi Zwierzyniec II, gro- | 
mady Konieczki. w lokahk' naszego 
domu szkolnego. Ślemy serdeczne po 
dziękowanie za przysłanie do nas i 
przedstawicieli naszegc Odrodzonego 
wo:ska polsk cgo z wyjaśnien em nam 
tego wszystk'ego, co jest natważnizje 


gromady Konieczki, 


sze dz Ś już tak krótkim czasie odby= 
cia się wyborów do Sejmu Ustawo- 
dawczeco. 

J cieszy nas to niezm ernie, że Ar- 
mia nasza Wojska Polskiego będzie 
razem z ludem gł: sować i decydować 
o dalszej sprawie naszeł Ojczyzny. 
Jak n'e dawno temu były oczy zwró- 
cone na Bochaterską Arinę przy do- ` 
b'cin i pokonaniu okupanta gada Hi- 
tlerowsk ego. tak i dziś patrzymy z 
chlubą i iezdeśmv spokojni. Bo trzy- 
miu i czuwa nad hezpieczeństwiem na 
szego gospodarstwa Armią Odrodzo- 
nego Wojska Polskiego- 

Szanowni Obywatelowieę Dowódz- 
twa 

Po skończonym zebran'u, wielką nie 
spodz:ankę zrob li obywatele Oficerzy 
I żonerze, bo rozprzedali po takiej - 
niskiej cenie Kalendarze, które som ta 
kim młvim podarkiem na nadchodzące 
Świę'a Bożego Narodzenia : takim “er 
decznym towarzyszem na cały rok. 
A żo'nerze rozdal darmo Broszurki 
tak śliczne i ciekawe do poczytania. 

Ale czuje się pokrzywdzony, bo nim 
doszed!'em do stołu, już były roze= 
brane Kalendarze bo ich było ty:ko 
siedem no ` broszurki też żadnej ie 
o:rzvma!em. 

Wienc bardzo bym poprosił o wy= 
jaśnienie gdzie nabyć ich. Ne r02- 
chodzi sę żeby były darmo tylko 
bardzo bym chciał i la mieć Kalen- 
darz i broszurk lm tak jezdem zami. 
towany do Żoln'erzy I do pracy żŻoł= 
niersk'e* pozostaje 

Pełen Czci i Szacunku dła Odro 
dzonego Wojska Polsk'ego | dla 

w Częstochowie 
Kat Fe 
rue 


. 
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Marynarze składają życzenia 


Najserdecznie;sze życzenia Zdro- 

| wych, Szczęśliwych i Wesoiych Świąt 
Bożego Narodzenia życzą swym rodzi_ 

| nom, Redakcji „Głosu Norodu*, sympa 
tycznym Częstochowiatkom. i znajo- 
mym Częstochowianom  ma*ynarze z 
Gdyńskiej marynarki handlowej: Hen- 
ryk Woienbach, Jerzy Bo'eslaw Wodo, 
Stach Dudziński, Jerzy Martczak, 


P. C. K. otrzymał? tran 


PCK Oddział w Częstochowie otrzy 
mał ostatno dla miasta i powiatu 
przydział tranu leczniczego z przeze 
naczenem zarówno dlą dzieci iak i 
doroslych, których organzmy wyma- 
gają tej odżywki: 


Wzorein lat ubiegłych tran wyda- 
wany będzie ża pośrednictwem szpi- 
A tali, punktów leczn czych, stacji opie- 
ki nad matką i dzieckiem, s=roc ù- 
ców, przedszkoli, szkól powszechnych 
| i Średnich oraz internatów i burs. 
| Wydawnictwo tranu rozpoczn e się 
| w naiżbl ższym czasie po świętach Bo- 
| żego Narodzenia. 


Ważne dla kup'ectwa 


W poniedziałek dnia 23 b. r. o godz. 
18-ej w sali Izby Przemysłowo-HĘnd'o 
wej w Częstochowie (ul Racław'cka 
2) odbedzie się zebranie informacyj- 
ne, na którym omówią naczelnicy Urzę 
dów Skarbowych sprawy zw ązane z za 
prowadzeniem od nowego roku księgo 
wości według nowego typu w przede 
| sicębiorstwach handlowych. Pon'eważ 
| wszystkie przedsiębiorstwa handlowe 
nawet najmniejsze, obowiązane są za 
| kupć w urzędach s:arbowych i zapro 
| wadzić nowe ksążki oraz sporządzić, 
| inwentarze, jak najiiczniejszy udział 


| wszystk'ch branż w tym zebraniu jest ` 


bardzo wskazany, 


Uwaga, krawcy! 


Zarząd Cechu Krawców I Pokrew- 
nych Rzem'osł zawiadamia swych 
| członków i sympatvków, że urządza w 
| dniu 5 stycznia 1947 r-o godz. 19. Tra 
| dycyjny Op'atek w lokalu p. Szulca 
| „Grand Cate" 


Zgłoszenia i informacje do dnia t 
i stycznia 1947 r, udziela St. Popko, 


f Il Aleja 31, 


[Teatr kameralny 


baaa 


— 


Starościúsk; Sylwester 

Pod wysokim protektoratem ob. Sta 
rosty Powiatowego J. Kaźm erczaka, 
Pow atowe Koo! Związku Zawodowe- 
go Pracowników Państwowych, celem 
pelnego rozweselenia czestochowian, 
przygotowuje w ogrzanych salach Sta- 
rostwa Powiatowego (ul. Sobieskiego 
1) nezwykłą imprezę noworoczną 'pod 
nazwą: 

„Starościński Sylwe:ter" 


Na całość, która zapow ada się im- 
ponująco, żłożą się: tańce z wodzire- 
jem, humorystyczne atrakce, oraz li- 
czne niespodzia:ki (giównie dla pań). 
Do tego dsborowa orkiestra i smacz- 
ny obf'ty bufet. 

Dochód przeznaczony jest na cele 
ku'turalno:oświatowe, 

Wejście za zaproszeniam*, które w 
najbliższych dniach będą doręczone, 
Podziękowanie 
Kierowaiik Szkoły oraz Kom'tet Ro, 
dzicie'ski Szkoły Powsz, Nr 10 w Czę- 
stochowie dzieln'ca Zawodzie, ul Ol- 
sztyńska 28 składa  najserdsecznie sze 
wyrazy podziekowania ob. W ceprezy- 
dentowi D, Kapa'skiemu za pomoc 
przy odbudowie sali gimnastycznej, 
oraz firmie „Leon Mrokowsk.* w Czę 
stochow:e, Nadrzeczna Nr 34 za spo- 
łeczne podejście i ufundowan'e wlas- 
nym sumptem podlogi w wyżej wy-_ 
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„GŁOS NARODNT”. 24 grudnia 1946 roku. 


mienionej sali gimn. tut. szkoły, W 
okresie zbliżającej sę zimy dzieci na- 
sze będą mogły odbywać ćw czenia 
gimnastyczne w dogodnych warunkach 
pod dachem. 


Częstochowa, 12 XII 1946 r 
Komitet Rodzielelski 


i K'erownictwo 
Szkoły Powsz. Nr 10, 


—()—— 
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Szp'tał Maltański PCK zam ast ży- 
czeń świątecznych wpłaca do kasy 
Redakcii kwotę zł 1,000 na pomoc Zi- 
mową dla najbiedn ejszych. 


Zamiast kw'a.ów na grób $. p- dr 
S.anistawy Chorzelskiej zł 1.500 na 
Szpital gruźliczny, składają pracow- 
nicy Tow. Przeciwzrźliczego. 


IV Zebranie Kuratorium W.S. A. H. 


Dnia 17 grudnia b. r. odbyła się IV 
a pierwsze od zatw erdzenia Statutu 
W. S. A. H zebranie Kuratorium U- 
czelni, które stanowi lącznik między 
Uczeln'ą a społeczeństwem. 


Przewodniczący Kuratorium inż, 
Klemens Kanczewski podkreślił kon'e 
czność współdziatan*a społeczeństwa 
przy zapewnieniu Szkole warunków ma 


2a przekroczenie przep sów 


o wypieRu chleba 


pozbawienie wolności 


Mimo ciągłych upomnień | stosowa- 
nia sankcyj karno-administracyinych 
w postac grzywny, m'ejscowi pieka= 
rze wyłamułą s'ę sta'e spod obo- 
wiązwących 'ch przep'sów i zakazów, 
wynpiekając chleb o przem'ale niższym 
niż 80 prac. W dnin 16 b. m. kontro- 


Jerzy Wydziału Apraw'zacj ustalili, 


że do tych niepoprawnych należy Ko- 
pński Jan, właściciel! piekarni przy 
ulicy Berka Joselew cza 8.. W czasie 


" przeprowadzonej kontrol znatdowa o 


sę w lego piekarni k (kadziesiąt bo- 


chenków jasnego chleba. Na skutek 
tego Delega ura Komisj Specjalnej 
zatrzymała Kon fńisk'ego Jana do swo- 


jei dyspozycił i po przesłuchaniu osa- 


Pensionct we dworze 


Komedia w 3 aktach Stcfana Kicodrzyńskiego, reżyseria Ry- 


| szarda Wasilewskiego, dckora2j e art. mal. Wł. Wagnera. 


| „Płodny pisarz“ i „bogata twór- 
| czość* to niekoniecznie synonimy 
w krytyce. Kiedrzyński był jed- 
nym z bardziej płodnych pisarzy, 
ale twórczości jego mianem bo- 
 gatej nazwać nie można. Zbyt jest 
na to jednakowa. Bo o pisarzu 
nie decyduje to, co ma do poka- 
zania, ale to, co ma do powiedze- 
nia. I jeśli zastosujemy tę zasadę 
| to cała twórczość Kiedrzyńskiego 
da się sprowadzić do pierwszego 
fg brzegu jego utworu. Rozliczne 
typy, w których duży odsetek 
czytelników z przyjemnością od- 
najduje znanych sobie ludzi, w 
| zasadzie sprowadzić można do 
jednego — człowieka snospolito- 
wanego przez życie. Twórczość 
Kiedrzyńsk: ego osnuwa bura, lep- 
ka mg'a, która jeśli nie przy tła- 
leza i dusi, to zawsze szpeci każ- 
| dego człowieka, każde jego uczu- 
cie, każdy czyn. O człowieka nie- 
pospolitego Kiedrzyńskiemu jest 
trudniej niż nurkowi o perlę bez 
skazy. Dobry, enotliwy, uczciwy, 
pracowity nie odważa się walczyć 
dobrocią, cnotą, uczciwością czy 
| pracą. Jeśli dochodzi do czegoś, 
coś zdobywa, to tylko przemyca- 
jąc zręcznie swą własną intryżkę 
$ wáród intryg możnieiszych tego 
świata. Człow'ek Kiedrzyńskiego 
|jest jak opadły owoce — jeśli nie 
atoczony przez robaka, to skażo- 
ny przczeń. 
| Tak jest i w „Pensjonacie we 
| dworze“. La drżą ze strachu 


| — 


płaszczą się i wvkręcają klam- 
stewkami, a ci pośledniejsi — Bo- 
Że miły! cóż za panopticum kre- 
atur! I z tego wszystkiego con ae 
wyrab'a w tej sztuce, która ma 
być przekrojem życia, wszyscy 
wychodza zadowoleni! Tak się 
szczęśliwie z tego kociołka in- 
tryg wydostali! Mam jednak wra- 
żenie, że prawdziwszy jest nie- 
smak na widowni, niż happy end 
na scenie! 

„Pensjonat we dworze" sta? s'e 
na naszej scenie niesmaczny w 
dwójnacób, a przyczyna zdwoje- 
nia jego złego smaku leży w ucha- 
rakteryzowaniu sśztnki na dzi- 
eiejszość. Pomijam oczywisty ab- 
eurd istnienia obecnie takiego 
„dworu“ pensjonatu, czy poten- 
tata przemysłowego, gdyż adap- 
tacją tych anachron'zmów niko- 
mu nie została wyrządzona krzy. 
wda. Ale jakaż krzywdą d!a sno- 
leczeństwa dzisiejszego w dohie 
postulatu godności każdego czło- 
wieka pracy jest przeniesienie w 
naszą rzeczywistość tego urzedni. 
ka rozpłaszcza jącego sie do obrzy- 
dliwości przed swoim zwierzchni. 
kiem. Ozy znam'iennym przykła- 
dem dla naszych pracowitych eza- 
sów jest rozpróżniaczony prezes 
dla kaprysu rednkujacy ludzi, 
gdy każda para rąk i każda gło- 
wa do pracy są tak cenne! Czyż- 
by adaptator, krocząc śŚ!adami 
Wellsa, chciał w nas wmówić it. 
nienie, obok naszej rzeczywisto- 


dziła w areszcie. Przekroczenia tego 
rodzaju nie mogą być i nie będą 'to- 
lerowane, nie tylko ze wzg'edu na nbo 
wiązujące w tej materii przepisy. lecz 
także z uwagi na niesol'darność nie- 
których p'ekarzy w stosunku do swo= 
ich kolegów, tych, którzy stosuią się 
Ścśle do wydanych zarządzeń. Ko- 
misja Specjalna un'kała dotychczas 
73y rygorystycznych środków „rzy 
usta'an'u takich wykroczeń, taktyka , 
ta jednak nie znalazła zrozum enia; 
dowodem czego jest sprawa Kopiń- 
skiego Jana, któremu grozi skierowa- 
nie do pracy przymusowej na okres 
trzech m'es ẹcy. 


ści, rzeczywistości w czwartym 
wym'arze, gdzie schroniły aię na. 
aze przeżytki spoleczne, ale do- 
kad przenikaia ceny przedwojen- 
ne i dociera UNRRA} Wrażen'a 
nie poprawia tyrada urzędnika, 
że obecnie wszyscy, wielcy i ma- 
li, mnsimy stanąć ram'e przy ra- 
mieniu. jak mur, jak żelazo — 
beton. Zgiete plecy tak'ch urzed- 
ników zbyt dogodne dla wroga 
uczyniłyby w tym murze wyłomy! 

Pod jednym względem sztukę 
umoralniono — odjęto jej miano- 
wicie pieprzu. uważając, że w tej 
ilości, w jakiej podal go Kie- 
drzyński, n'e bedzie strawny dla 
publiezności dzisiejszej i nie-war- 
szawskiej. 

Chvbiona aktnalizacja wnlyne- 
ła ujemnie na efekt komedii. Za- 
bawa bez przekonania nie jest 
bowiem równa zabawie z nrzeko- 
naniem. A szkoda, bo sztuka, od- 
kładając na bok jej moralność 
czy niemoralność, ma walory &Ce- 
niczne wielość zadz'erzzn'e- 
tych intryg, dowcip, tempera- 
ment, żywiołowe choć naiwne ey- 
tuacje. 

O poziomie reżyserii i gry 7a- 
decydowało objęcie centralnej ro- 
li w komedii — Kude!'skiego — 
prze? reżysera Ryszarda Wask 
lewskiege. Rola ta działa na in- 
ne jak iskra zapalająca. Kndel- 


ski nstawicznie dolewa oliwy do. 


ognia, buzującego w tym pie- 
kiełku ludzkim, jakim stał sie 
pensjonat z niebywałą jak na 
Kiedrzyńaskiego łagodnością po- 
traktowanej p. Grudelskiej. Fun- 
kcja tego modus vivendi nie mo- 
zła dostać sie w lepsze rece. niż 
Wasilewskiego. Momenty zbiera. 
wero rwetesu na scenie wywołać 
mnszą burze na najbardziej 


Na wezwanie ob. Kohna Adama ob. 
Kanus Maksyry'lian wpłaca na sztan= 
dar Organ zacji M!odzieży TUR zł 
300 i powołuje do podtrzymania lań- 
cucha ob. Starostę Kaźm:erczaka J. 
i ob. Federaką B. 

Na sieroty po poległych partyzan- 
tach złotych 400 bez m:ennie, 
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Dyżury aptek 
Od 23 do 29 grudnia r. b. dyżurują 


Sporządzanie remanentów 
przez kupców i przemysłowców 3 


W związ'u z zaprowadzenieim księ 
gawości wedlug nowych wzorów (Jla 
wszystk ch przedsiębiorstw handlo- 
wycan i przemysłowych z dnem 1 
siycznia 1947 r. i połączoną z tym 
koniecznością sporządzania remanen- 
tów, Izbą Przemysłowo-Fand:owa w 
Często.howie zwraca za'nteresow1= 
rym uwagę na następujące zw 4zanc 
z tvm szczegóły: 

Remanenty muszą być sporządzone 


terialnych które pozwoliłyby jej stać 
się prawdziwym ogn skiem nauki, W 
toku dyskusji, która nawiązywa a do 
rozlczenia szkoły z uzyskanych sub- 
we1cji w roku ubiegłym. postanowio- 
na wzmóc aktywność na tym odcin- 
ku. Subwencje bowiem pochodziły w 
roku ubiegłym z p RENIA źró- 
deł: 


Ministr. Ośw‘chy 
388.355 zł. (71,3%) 
Kielecki Urząd Woj 
50000 zł, ( 9.19%) 
Banx Gosp. Kraj. 
50.000 zł. ( 9,1%) 
Brat, Pomoc WSAH 
35.600 zł. ( 6,27%) 


Fabryki i Przem, 
13-460 zł. ( 2,5%) 


Stow. Kupców Pol. 
10,000 zł ( 18%) 


Razem 546.795 zł, (100%) 


Naczelnik Bolesław Stala porówny* 
wając budżet Szkoły z budżetami in- 
„ych zak!adów naukowych i podn'ół- 


`. Szy fakt, że na gmach, iego urządze- 


nie, wydatki rzeczowe i Bibliotekę wy 
dano około 550000 zł. stwierdz'ł że 
honoraria wykładowców i wyposaże- 
nie personelu admin'stracyjnego było 
tak nisk'e, iż pracę tych osób można 


wstrzem'eżliwej widowni. Vis ko. 
mica Kudelskiego Wasilewski, 
posiadający bozaty asortyment 
akcentów, mimiki i gestów. rzą- 
dzi się rozrzutnie, chwilami może 
zbyt rozrzutnie, ale zawsze z nie- 
zawodnym efektem. Dziwić by sie 
wynadało. jak to sie stało, że npa- 
śledzany kompleksem św. R'uro- 
kracego urzędniczyna zdobywa 
się na tak heroiczny wysiłek jak 
wypalenie verba veritatis swe- 
mn zwierzchnikowi, gdyby n'e to 
ściskanie gardła i połykanie 
rzewności tak wymownie „na 
stronie" pokazane. 

Antenina Dunajewska w roli 
właścicielki pensjonatu obnos'la 
z pieczołowitością nobliwość swe. 
go „gniazda“, miejscam: jednak 
potraktowała swą rolę zbyt dra- 
matycznie. 


Mira Gołaszewska m'ala wiele 
powabu w roli Regi i zagrala ją 
z temperamentem. 

Ewa Pachońska oral oj w 
roli Wisi jak eteryczny, wątły 
kwiatek. Prezes powinien się w 
takiej Wisi kochać romantycznie. 

Kazimiera Plucińska otrzymała 
dość metnie przez antora określo- 
ną role Majsówny. Dama z pól- 
światka czy pielegniarka? — je- 
śli pierwsza, to pa cóż jej bylo 
trndnienie się pielegn'arstwem. a 
jeśli druga. to skąd te manierv? 
Z gry Plucińskiej wynika raczej 
ten lżejszy antorament. 

Helena Tańska w roli Banasie- 
wiczowej odtworzyła kapitalnie 
typ obżartuchy, którą od stołu 
może oderwać jedynie klęska ży- 
w'ołowa lub plotka i tn nie hrle 
jaka. Niewielki renertnar alów, 
jakim wehee' ciąglego zajecia 
szezek żueiem PSA Lo wyko. 


Płacąc w grudniu Dan'nę Narodową —— korzystasz z opustu 25 proc. wymierzonej kwoty 
$Śpiesz z pomocą Ziemiom Od zysh anam 


© u a 


U | pa P 
è 


5 

następujące apteki: ' 4 
„Sląska“, ul. Marsz Żymierskiego 

Nr 4; ' 
„Staromiejska“, Stary Rynek Nr 30. i 
K. Lemhke, Raków ul. Towiańskie= 


go Nr 7 tylko od godz. 8: l9-ej, 4 
Odrowiedzi Redakcji. 8 
Ob, K. Lub. L'st obywatelki przeka- Be 
zaliśmy odpowiedn'm władzom i jœ 
steśmy przekonani, że prośba Ob. : 
stanie załatw'ona pozytywnie. 
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w oryg nale i brulonie, przy czym 
bruliony muszą być rzecliowyWIREJĄ 
przez wszystkie firmy w ciągu lat 6 
Na brulion e remanentu należy podać ` 
imę i nazwisko dokonywa spi- 
su. 

Od nowego roku będą Diren AAN 
dzane kontrole przez Urzędy Skare 
bowe i firmy nie stosujące sẹ do ~ 
bowiązujących przepisów mogą R 
narazić na grzywnę. 


uznać za pracę przede wszystkim ide | 


ową. . 
Prezyd. Miasta dr T. Wolański rozwi 4 
nął szeroko zagadnien'e przysz'e współ 


pracy między WSAH. a projektowanę 


Wyższą Szkołą Techniczną. Istnieją 
perspektywy równoległego rozwoju obu 
uczelni przy istnieniu wielu połączeń 
osobowych, a przede wszystkim przy ` 
zatrudnieniu wykładowców na obu u- 
czelniach Wyrazem tego ogólnego nae 
stawienia podsielanego przez Kurało- 


rium WSAH i jej władze była ostale- 


czna uchwała, że pomoc społeczną zor . 


ganizowana w najbliższym czas'e przy ` 


udziale Kurator um dla WSAH zosta- 
nie przeznaczona na Biblioteżę WSAH 


z tym, że o ile możności książki będą 


Å. 
å 


zakupione dla dzedzin nauki wykła- 
danych zarówno na WSAH, jak i pro 
jektowanej Wyższej Szkole Technicz- 
nej. A 
Podkreślić należy, że przedstawicle- 
le kupiectwa i przemysłu w osobach 


prezesów: F Jankowskiego i J. Kotar 


by zadeklarowali gotowość zorganizo, 
wania przez swe Stowarzyszenia akch 
pomocy dla WSAH w zwiazku ze.zblf y 
Żającym sę okresem re estracji przed- ` 
siębiorstw 

Podobnie ob, P. Dębski — prezes 
Okręgowego Towarzystwa Rzemieślni- 
czego oświadczył ze swej strony goe 
towość poparcia potrzeb Szkoły, 
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=rzystała jak tylko można najwy- 


raziściej. Nielada to sztuka na 
tyle tonów i sposobów powtórzyć 
dwa male słowa. aby nimi wyra. 
zić wszelkie obudzone przez nie 
fluktacje. | 


Bchdan Szymkowski powlnien 
grań w komedii roie 
Juliana a nie prezesa Doroża. a 
Klemensa Mlelczarka na.cżało- 
by w ogóle 7z niej wyelim'no- 
wać z uwagi na brak odpowied- 
n'ego cenzusn wieku. Nienprze- 
dzony widz ma podstawę da my- 
Ślen'a, że Wisia gra drugą ko- 
medie przed preyczem i że pozwo. 
li mu sie porwać, a „inżynier“ 
pójdzie utnulić swój żal na plac 
fonthalowy. Trndno również u- 
wierzyć, łe prezesa, który z takim- 
żarem młodości bh'aga Wisie. ahy- 
została jego ukochaną. nazaintrz 
odda ją inżyni terowi bez walki i 
wróci w ramiona narzeczonej i 
to nawet z wyraźną satysfakcją. 
Nieporozumienia nie może urato- 
wać ani najlepsza chochy gra 
Szymkowskiego, ani chlopieca 
uroda Mielczarka. 


Bardza dobrą Agatą jest Eufe- 
mia Gerardi. Stanislaw Stani. 
sławski w epizodzie jako Woj- 
dalski, prawdopodobnie ekonom, 
powinien bardziej zaakcentować 
swoje niczadowolenie z „pensjo- 
uatu we dworze", 


Widok z salonu na park zasa- 
dzony ręka m'etrza act. mal Wia- 
dysłewa Wagnera bndzi tesknote 
za latem Daz'wić wypadałoby aie 
lndziom, którzy w tak piekne 
słoneczne idni siedzą stale w nud- 
nym pokoju, którego jedyną ae 
trakcją jest wspanialy czerwony 
puf. | 
St. Zielińska 
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ejsca Komisja Obydate'ska Da- 
ejska Komisja Obywatelska Da- 
do wiadomości, że akcja doręcza- 
zawiadomień o wym'arze Daniny 
Narodowej dobiega końca 

= Osoby obow ązane do świadczeń na 
rzecz Daniny, które wskutek zm any 
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a i ania Tun z nyn CZERNA czyni się do zagospodarowana naj- Wygrane po 10.000 zł Nr Nr 1229 |22150 (X 23072 73 172 205 515 615 
po dów nie otrzymają w dniach naj, Wyśnia się, że niedoręczenie na- bardziej ubrzemysłowionej części na- 1746 4176 4951 6749 6771 7327 7::89,| 24219 543 G80 915 25007 220 53 59 799 
bliższych tych zawiadomień, winny kazu nie stanowi przeszkody unic- szego kraju, a w ślad za tym do ogól- 8167 12598 15193 15450 15837 21746 | 25123 444 27061 134 3259 492 28147 
er DE moż: wiajcej p'acenie Daniny. W tym nego po'epszenia sytuacji gospodar- 22310 23465 25972 23270 28723 29591 | 423 37 51 595 814 959 291E0 73 -219 
Rz © wypadku, obowiązani do płacenia Da, czej. Czyli w konsexwencj: końccwej, 00329 41457 47121 40801 56541 57253 679 17 704 50053 val 494 8il8l 5S4 
=% CYHA RU EUPAIZAQ niny, piatnicy podetku obrotowego, każdy obywatel świadczący na rzecz A> RO YA 59903 RE ok A: kj szyi SĄ Paa 
l — zz nA podatka cbrotowego w forme ryczzł-  Daniry N:rodowe’ bsduję lepszą przy Gz M uL 65382 63997 19573 i| 735 63 cj "3-027 87 4:9 19 537 617 + 
Jasełka“ w świtlicy Warta“ AL AT EE kainat ERA b, i i 3487 73940 74342 745374 70553 77849 129 3 85007 WIE: at 
e", Z j k Dy os qgaicceiprzycho“ yizo" 40 0% n raju, a tym szmym £0954 82923 62901 83102 83823 C3c99 | 782 823 05269 323 92 40) 703 37 37145 
-Utworzona niedawno Sekcia Drama  Źróde: wym enłonych w ert, 8, Ust. 2 dla sicb'e, 2707) 83203 £3532 020553 91003 04505 | 208 E51 625 79 733 71 951 33058 99 
 tyczna Św etlicy Państwowej Fabryki Pst. 5,6: 7 Dekretu z’ dnia 8 styczna Instrukcja wydzna przez G'ówną Ko 03735 95917 €0501 220 537 693 763 79 29193 239 375 412 


- Przemysłu Lniarsk'ego Nr 8 „Warta! 
"w Częstochow e rozpoczyna swą pras 
cę w dniu 25 grudnią wystawieniem 


cza 45 na nowei scenie wybudowanej 
kosztem Fabrvxi dzięk ponarcui nis 
 ciatywie je? Dyrek.ora ob. inż. Mo- 
czarskiego Wacława. 
= Ama.orski zespół artystyczny skla- 
da się prawie wylącznie z roboin.C 
i robotników Fabryk. 
Kierownikiem sekcji i 
jest ob. Szubert Edward. 
= Kostiumy i dekoracje wykonane we 
własnym zakresie i własnymi Środ- 
kam. 
_ Dyrygent orkiestry i chóru ob. A- 
dam Malewski. Dekoracie ob E. Ka- 
 roń. Tańce ludowe i charakterystycz- 
-ne ukladu ob. Wandy Siegoczyńskizi 
i ob. C.eviaka. 

' Początek o godz. 17-tej. 

Blę.y w cenie 40. 70 i 100 zł wcze- 

 śniej do nabycją u k'erown ka Świetli 
cy, a w dzień przedstawien.a od godz. 
_-iej przy kasie. 
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wieszone. 
v4 | i A : 
"  1EATR KAPAERAINY 
„W MAŁYM DCIIKU 
Na ogó:ne żącznisi 
Dziś w ponmedzia ch 23 b. m. o godz. 
19.15 niaodworalnie po raz ostain paĝ: a 
i cełckarna sztuka w 3 aktach Toda sa 
Rittnera p. t „W maly comka“. UD a 
da prem trowa, leżysera A. Kwiarńcw 
shle:;;o, Oprawa aconiezna Wł. Wzgntira. 
Jutra va wtorck 24 b. m. przedstawi- 
nie zawieszone. 


o 


Uprzsza a'e P. T. Publ'ezność o wcześ- 
ntejszo nabywemie biletów nu przedstae 
wionia éw ąteczna, że wzgledu na SĮ- 
dzewany duży natłok przy kasach Teas 
trów w dai swiąticzno, 

W poniedziarea t9 b m. kaaa będzie 
ezynna nornniu e od godz 10 ds ts td 
35 do 19 ej We wlorek t j. w dait) 
Wigiłji tylko od 18 c) do 19 ej. 
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zgłosić się do w'aŝciwych Urzcdów 
Skarbowych po ich odoiór, Ne dcty- 
czy to p:atników Dan'ny obowiąza. 
nych do jej pacenła z tytuu posiada- 
nej nieruchomości, gruntów lub p:a- 
ców, którzy to p'atnicy winni zwróc:ć 
sę w tej sprawie do Zarządu M cjskie 


1946 roku, o podatku dochodowym, 
mogą zglzszać się da Urzędów Sitar- 
bowych, gdz'e zostaną poinformowane 
o wysokości wymierzonej Daniny i na 


du Miejskiego, Jest to szczzgó'nie waż 
ne, dia tych płatników, którzy przgną 
uiścć Dan''ę przez dniem  1-szym 
styczna 1947 roku, aby móc skorzy- 
stać z 25 proc, — boni:f'katy i uniknzć 
ewentua'nej podwyżki, gdyż po dniu 
I-szym stycznia 1947 roku bonifixąta 
25 proc. będzie przys ug wała tyko 
tym piatnikom Danny, którzy uścili 
w całości Premiową Pożyczkę Odbu- 
dowy Kraziu w wysokości usta'onej 
przez Miejski Kom tet P.P O.K. W 
tvm wypadku „ednak bonifiknta 25 
proc. odliczana będze od pełnej kwo- 
ty Dzniny, czyli z ewentualną pod- 
wyżką, 

Ponieważ już dzś napływ płatników 
Daniny jest bardzo liczny, a pod ko- 
niec o'.resu ulgowego znaczne sę 
wzmoża przeto leży w interesie tych 
osób, które do tej pory Daniny ne 
uiściiy, aby nie zwiekaty ze spełn'e- 
mem swego obowiązku obywalelsk'e- 


pracodawcom o ciążącym na nich Os 
bowiązku obiiczęnia, potrącenia i wpłą 
cen a Dan' ny od wypłaconego wyn* gro 
dzen'a za miesiące grudzień 1946 rolu 
oraz styczeń i luty 1947 roku. Dla tej 
katenori p'atników obowiąŻują nastę 
pu,sce stawki: 


do zł, 3.000—14% 
6.000—17% 


Od wynstercdz. 
ponad zł. 3000 do zł. 


zł. 20,000 do zł. 50 0930—87% 
„ Zł. 52.000 15% 


Za zaniedbanie tego oboawlązku fro- 
Żą surowe kary, W wypadkach ujawe 
nozej złeślłwośc! w tym wzg'ędzie I 
uznana przestępstwa za szkodn'ctwo 
gozpodarcze, odpowied le Władze mo, 
gą wym erzyć karę przewidzianą dla t.j 


sę VE I 


„GŁOS NARODU" 24 grudnia 1946 


AIEURZĘBOWA TABELA +WYGRARYCH 


C.iy dzień ciągnienia IV-ej Klasy 48 Loterii 


Zmiżki we wpłatach 
ma Mamimę Narodową 


osób legitymacją tojalności obywatel. 
skiej, a rćwnocześnie świadectwem ue 
społccznien'a, oraz dowodem zrazu- 
m cnia potrzeb Państwa w okresie Je- 
go odbudowy, 

Ka'da wp!aconą na Daninę złotówe 
ka cdpłac: się stokrotnie, gdyż przy- 


mis'3 O>sywateiską Danity N'rodawej 
w Warszzwis, przew duję szeroki u- 
dział w świadczeniach na rzecz Danie 
ny młodzieży szkolnej, Dzła!ai3c na 


szkół lo.alnych Komitetów szkolnych 
Daniny Narodowej, których zadan em 
byloby zebsanie wśród miodz'eży usta 
lonych stawzx, jak równ'eż popularye 
zowanie idsi Dan'ny Spodzizwać sę 
na!cży, że apel Komisji spotka się z 
takim zrozumenem u wlaśc wych 
czynn:ków na jake tega rodzaju za- 
gadnienia zas ugują. | 
Z tego wyn'ka że akcją ogólna zdą_ 
Ża w kerun'u wciągnięcia calego spo» 
łeczeństwa do świadczeń na rzecz 'D:.* 
niny, co niewątpiiwe przyncese za 
sobą oczekiwane sukcesy mater: na, 
które pozwolą nem zaśw'adczyć przed 
cziym św.atem, że sami wcsnym wye 
siik'em, własne ziemię jesteźmy zdol- 
ni zagosnodarować i że mmy prawo 
u'rzymoć je w naszym posizdrn'u, 
CTET TIK E 


Kromka m. kodrms'a 


Radomsko rod znaklem 


domsku w gmachu “kna „Wolność! ~ 


ziazd wyborczych Komisji Obwodue 
wyśw Przewodniczył starosta powia 
tu radomszęzziizkiera ob. M chat Noe 
wackl. Zebranie zagaił przewodn czą 
cy okręgowej Kcmsii wyborcze] ab. 
Poianbczuk, udzieja.ąc liczne zsbrae 
nym przewodniczącym poszczegól- 
nych Komisi;, ch zasiepcom i cz!one 


i procedury głosowana 

Nasiępne starosta ob. Nowacki u- 
dzielił głosu renrezentantom parti vo 
litycznych. Przemawial!: ob. Staro= 
stecii (PPS), ob. Wutkowski (PPR), 
ob- ICwrharski (SL) oraz przedstaw:= 
c'el Wolska Polsk ego. Szczególne 
sln'ie wypadio przemówienie repre- 
zentanta naszej Arml, u.rzymane w 


roku. 


Wygrana 509,00) zł Nr £7476 pzdła 
w Warszawie. 

Wygrane pə 109.009 zł Nr Nr 1018 
G5700 69779. 

Wygrane po 50.000 zł Nr Nr 2225 
65543. 

Wyarere po 29.000 zł Nr Nr 13290 
14637 21326 23314 33273 52567 57201 
64913 05434 80051 84793 87465 99513. 


Wygrane no 5.000 z* Nr Nr C37 1259 
351 5705 7073 8199 0074 11243 11642 
14552 16502 15725 17660 13415 18741 
3359 24529 40383 41590 42403 42550 


Jd 


107 5959.679 2704, 4551 549 5 G89 
E072 503 570 599 0©9:2 551 10363 785 
11057 775 19701 0932 14251 743 15085 
16053 17! c1} 17772 10053 20072 178 
430 21073 203 676 752 292499 709 
22913 ©5079 €25 26003 27550 95771 
74 20107 (05 000147 6% C31 31411 
29117.003 E43 701 33215 345 25 24183 
273 670 638 £7568 C51 25003 28981 234 
rog 3179 949 2541 5925 ESL 40157 41315 
Cna 6536443 42472 4312S 359 722 
4'544 09% 43205 455 4579 £75 003 
47:59 653 744. 8900 43140 253 (04 CR? 
47084 (S7 F15%4 E38 8353 51049 188 712 
73-59179 743 602 5489 10% 120 805 
o San S4R7 4780 51032 EnS 50344 
C0-B3837 RIO0N OC) GNE7 GA Neel 
737767003 MET 7198 051277909 4490639 
C'I 67904 041 63519 RNI 613 70072 
E4 60 9590 71001 70548 679 73778 
217 549 F37 604.075 700 75753 70075 
GA 723<77562 681.600 78507 6a'111.1$1 
G75-80300 40.0: SKO G13 758.422 
91 (IQ 479 673 6505 191 205 ar2 
Sz) 685 84007 GSO74 55704 87233 217 
C17 709 RSL 019 ENN 723 00099 293 


100 768 97044 123 503 93128 709 993 | 230 7064 892 09 32 42 70 839 


LT E „1y: | 

V/varane pa 1.500 zł Nr Nr 211 332 
o$ 1103 242 591 625 804 2001 948 479 
1] 571 57 057 69 2010 60 313 5387 PN2 
080 4023 219 550 701 5118 248 319 


Dalszy ciąg wygranych po IUUU zł podany *7" ° 
CERERA OOo OSTAT © | T  TAAMNEKWIENNONNINNNNKZNNONINNNINNENNE 


rancję sprawiedliwego i sumicnnezgo 


bowego został usta'ony wymar Dae 
n.ny indywidua:n e dla każdego miesz 
kańca, biorąc pod uwagę jego możl.- 
wości płatn:cze' 

Trzebą zaznaczyć, że dotychczas 
wpłynę!a juź „a terenie Radomska tv 
tute wp!at przedterm nowych na ©). 
N. suma 396 427 zł. Ponieważ milesz- 
kańcy Radomska okazują bardzo ży- 


„Jasełek". i | 43112 48030 45199 R1251 52077 54405 | 73 763 835 48101 28 $73 770 944 49144 
„Jase'ka' zostały opracowane wed- pożstew.e tvch danych takową kicz tej podstawie. M zjska Kom'sja Oby- E= 57037 57059 57773 50597 60080 239 415 50522 £3 703 51023 446 %4 
 lug L. Rydla „Betleem Polskie" . bę- cić. To samo dotyczy p!atn ków Dani.  wate'ska Dan'ny Narodowej w Często 62502 6142] €893% 69003 70003 72410 | 52127 592 58009 077 415 590 659 84121 
dą grane w dn'u 25, 26 1 29 b. r. oraz ny z tytu'u posiadana nieruchomości, chowie, wróciła się z prośbą do m Zj- 72593 72654 8964 81523 (2884 83915 | 353 563 73 609 43 715 53039 243 67 
1 stycznia 1947 r. w dużej sal Świe-  grun:ćw lub paców, którzy w tej szmzj scowych Wiadz Szkolaych o wydanie aA 812919 87747 89997 99797 93719 = > Sale pa G1 cad EE 
icy Fabr ie  sprzwie wnni się zglaszać do Zarzą- olezedia zorzganizowan a na terenie 5134 28019 90033 905: 2. (UV 82 U 4 08 8:4. 
ZE orz uey Narutos") 3p ME E MF ANA 4 A Wygrane na 2.009 zl "z Nr 291 1805 | S41 08 60197 404 91 823 61038 146 309 


- = HLG wie, weny dr ki d zł 6000 do zł. 12020—3% kom Kom'sji dok'adnych instrukcji, Go  podejśca do prawy. W porozumie- tą — i śnieg podczas słotnych dni 
©: en d U ADILSAUUY "4l> . . j Z = A . a . 2 3 . ° a 
A OE U MZ A ARA S tyczących procedury przedwyborczeł niu i przy współpracy Urzędu Skar-  iesiennych lub zimowych- usuwany 
.. . sJ 4 


474 C43 61-6123 734 £03 7315 823 52- 
74 6277 233 43 417 507 657 9305 14 

426 508 6:9 939 10548 700 919 11184 
520 610 12412 616 751 €3 810 70 13020 
51 207 203 423 cf 607 14185 £3 253 
329 571 653 63 853 10349 83 750 16185 
332 492 553 17101 353 67 18252 453 
603 873 Ct 1605) 255 E33 908 20457 
547 Q4l 21441 67 523 612 422 Q3 


853 74 C31 9ł 41009 810 42059 283 
749 839 59 43030 73 940 44003 21 4C6 
094 45402 533 657 732 853 950 46107 
71 314 93 600 79 47113 13 4:3 86 635 


58 423 41 7) 600 03 05 650 62540 613 
652:5 428 573 £5 64274 323 63 831 63 
65200 517 610 93 821 65471 ©3 67255 
599 604 GG 974 68007 407 69072 E? 

791 70599 920 14303 677 75117 428 43 
52] 771 206 45 65 77055 73 84 578 75! 
78007 125 41 272 504 455 754 830 923 
79453 515 21 615 31 47 80091 833 
81011 $9 591 853 82283 253 79 87 563 
Gl2 7383 £30 85031 105 578 831- 
77 82020 259 83 415 665 899 924 85093 
134 534 213 017 85776 87168 232 514. 
837 003 73 89003 738 852 89103 93 
202 295 626 718 77 ©0067 195 220 358 

c9 429 505 81 737 75 01124 302 403 
01 835 92000 624 704 8:2 02074 295 
247 71 455 652 834 0:162 253 873 911 
C3 97078 2:5 463 512 059 €3 05041 733 
99 15 © 97051 160 312 437 503 429 
08.050297 90 122 02 84 407 99700 GW 


Dziszy cay wygranych pa 1000 2i. 


62048 69.152 93 235 08 825 42 54 f; 
'05 78 512 602 24 35 47 51 773 79T 
£i 212 24 40 69 377 431 512 80 (Gu 
£79 059 7.05) 114 493 523 25 57 613 


TEATA WIELKIE go, lecz wp aciły Dan:nę bszzw.oczn e Š p A EN TAN 813 9'01 554 0917] 0940053 
| Dziś w poniedzialek 23 b m oraz jutro  Przypom'ną się również wszystk m WYDOTÓW eng 374 RAS 072 ATNNS 714 781 NENSI] 45 S3 700 O! 26 824 72003 47 128 37 
we wtorek 24 b. m. przedstaw .gisa za W dniu 7 grudnia odbył się w Ra- 439 40 


516 43 45.73059 153 69 211. 816, 359 
480 527 95 9 633 713 34 62 8 89 985 
74015 136 90 274 209 28 421 51 63 529 
653 65 743 72 82 92 922 £G 60 92 75031 
9 51 63 125. 


„Błoto na ulicach — pisze ob Buch 


jest przez naszych dozorców domo- 
wycia op:eszale, a najczęściej lekce- 
ważą oni sobie w ogóle ciążący -ià 
nich obowązek utrzymywania ulc 
w należytej czystości. Ulica L ma- 
nowskisgo od ui cy Wilsona do k er- 
kowa znajduje się w fatalnym stanie. 
Brak chodn ków zmusza mieszkańców 
tej dzielnicy do chodzenią po lezcdn, 


Kino Polonia’ — ed dna 13. YIT hr. tenari cje SR ton'e gorąccj wlary w przysziość Pol we zainteresowanie dla spraw Dani. co powoduie wypadki samochodowe. 
EF MEJRYKE DSC wie AW tów Poza zd szk WY Danica ski Ludowej, skonso! dowanej w bhe ny, zamieścimy z clwvilą zamkuęcia  Ulca Legionów od Starego cmentarza 
| ym p | ku 4-ch stronn'ctw demokratycznych. wpłat przedterm nowych wadomoaść,  do'Nowego jest w takim stanie, że 


(ul ke BU 
 Kino-testr ..Baltyk“ — , Za s'edmicma ró 
 rami*  Nedprogrzm Polska Kronika 
Filmawa nr 42 46. | 
: Pocz 15:0, tua0. 1930, w nedzlele 
1 świefa od esdz 13.30 
Kino-teatr „„Walność** — F'lm prodnkeji 
zwsdzkiej o wisikiej milości — „Elwira 
Madigan“. 
Pocz 1530, 1730. 1930, w niedziele 
i świeta ot uodz 1390 
Fotoplasttkon —  Portuzalla — kraj 
nieustruszonych żewłarzy i prastarej cy: 
w lizzaji. Niszrównane piękne zabytk: 
„zamki. katedry i t. d. ze stolcą Lizbona 
na czele, 


CILAR RACE A E 
OBWIESZCZ 


FE Wydziat Aprow'zacji i Handlu 


, Jedność", Spoórdzelni ..Anlorów*" | 


nadrukem grudzień b.r. 
9. mydło zwykle 


po 0.265, kz pa I ket. kupon nr 40 


ENIA URZĘDOWE. 


OGŁOSZENIE, 


Zarządu Miajskiego w Często: 
chow e podeje do wiadomości, że sklepy rowsze:hnej Spóldziclni 
SŚpó:dzie ®: 
wej w Rakowie rozpoczną Z dniem 30 grudną b r. wydawane niżej 
wym en onych artykuów żywnościowych na karty zaopatrzeniy Z 


przewiduię przyjmowanie wp'at od 
osób prawnych (stowarzyszeń, Zw ąZ- 
ków i t. p.) i fizycznych, które w po- 
czuciu obowiązku odywate skiego pra, 
gną wząć udział w ogólno-narodo- 
wym dzie'e, akim w tej. chw'ił jest 
dzie o zagospodarowania Z.cm Odzy_ 
skazanych, 


Pokw.:towznie z uiszczonej dobro- 


woln'e Daniny będzie w rękach tych 


dawniej 


Roln czo- I an]lo- 


PANSTWOWE ZAKŁ. P7.ŻE- 
MYSŁU WEŁNIANEGO 
Nr 8 w CZĘSTOCHOWIE 

„Union Textile“ 


poszukują 


kwamikwanego 


NELRULBTURA 


Obecnych na sali było 365 osób. 


Vymiar Dariny Narodowej 

W dn'ach 9 i 10 grudnia urzędował 
w Radomsku Mieiski Komitet Oby- 
wa.elski Dan'ny Narodowej na za» 
gospodarowan e Ziem Zachodnich. 

Zespół tego Kom.letu, złożony z u” 
gólne szanowanych obywateli, daje 
mieszkańcom Radomska pelną gwa* 


- 
> 


trommonierskie, 


Zygmunt. 


n na. 


Zcuńb'oro portfel, świadcctwo elch 
kartą rowerową ! 
karte rejestnaeyjną R. K. U. 
gtochowa na nazw eko Dymarczyk 


Zzu3 ono z ostetnich 8 mies ecy 

"kartki żywnościowe, odz 

iowa oraz lceg.tyn: cje Zw. Door 

eńw na nezwtsko Sienkiewicz Ja 
R 


korte odz e- 


jaką sumę osiągnęło m asta Radomsko 
w ołiarnym wyścigu całel Polski — 
by mocną stopą stanąć na Odzyskas 
nych Ziemiach. 


Słuszny apel 


Do redakcii naszej wpłynął list 
mieszkańca Radomska, ubywat. Buch 
ty, poruszujący ważną sprawę fatale 
nego Stanu niek.órych ulic Radomska. 


Czę- 
PAP 5500 


do tokarn: | rewoiwerówki 
Warszuwska 57 m 4 
P 5507 


kart: 


KO w A. | Mode a WEMOENJ 
RIRNTOLTIOSJERZE""T" ZPZET o ATEA a o o CERZE ZNECZZNKKO 
z 
5747 r t , 


SESA PWK ZCPYŻETE» E GENK 
| SPRZEDAZ 


Sprzedam rury żelazne 20 mm. gru 
bości ścianki 2 mm., drut pó. o- 
krąziy 4 i pól x 9. oruz wang. 
Wiad: 
PAP 5523 


Dużą szatę hibll'oteczną sprzedam 
Wiadomość Warszawska 90 m. 13 


kondukty pogrzebowe tylko z trud>m 
moyą się dostać do bram cmentarz 
a idący pieszo muszą wsiadać na w%z 
lub szukać innego Środka lokomocji. 
Taki stan rzeczy — konkluduje ob: 
Buchta — trwać dłużej n'e może. W'n 
ny się tym zająć nezw'oczne wli4s 
dze, t. i. Zarząd Miejski wespół 2 
Miejską Radą Narodową”, 


By dać vyraz gląbokiej wdzięcz 


nA; i szecunku, składam SZ4%- 
nownermmu Panu Jasnowidzow. \a- 
puro (udres dla korespondencji) 
Katowice, skrzynka pocztową 170 
surdwezng podz ckowanie Mavisn 
Poprawa  Eojunowo Poznańsk:v: 

PAP 3233 


| Skracziono dowód osobisty, 


Cena detaliczna zł 27 za } kawalek mydła | rejestracji wojskowej wyd przez 


R. K. U. Częstochowa na nczw'sko 


2. mydło tozietowe N Szczególowe oferty kierować 3 : . i PAP 556 
po 1 kawałku ne karty „D” kupon nr 3 do Dyrekcji. A T G mi: a a Tańców wyucza baletmistrz Ro: 
Cena detaliczna zł 45 za ] kawalek mydła, PAP 549U i | zgubiono kartę rozpoznawczą wvil stceki, Waszyngtonu 6 Świąteczne 


dzień św at 5 


praktyczne J — II 
PAP 5432 


Radlo super 5 lampowe sprzedam. 3 
wieca. Choluka. 


Śniadeckich 29. PAP 550! 


w Warszewie ng nazwisko Koso- 
wcz Anną zam. w Czestochowie 
PAP 5577 


Wydawane artykniów żywność owych za miesiąc grudzień b. r. 
przesuwa ge do dnia 4 stycznia 1947 r. 


i RE EA aa T 
UWAGA: Poza tym Wydział Aprowlzicji i Handlu Zarzy- 
du Miejskiego uz wą duie TĄ pa aeg ąc pole Ab. r po ZGUBY na amaaa h POCZEKAC | 
jednej tzblicace czekolady na karty „D' kupon nr po otrzyman'u - Zcub'ono dowód osob sty i dowód i 
Jej ze Spółdzielni „Spo em“. zrob osEniekf T | KUPNO Po IWANI | 
35; ze Spó'dzielni p Skracziono w m-cu pzźdzyern'ku tażsemości konia wyd. dla Sapo SZUKIWANIA 


ty Władysława zam. Rzenców 


b Naczelnik Wydziału Aprowizachi i Handlu. W.ceprezydent M'asta ud: 
PAP 555 


1946 r. w Częstochow' | War 
i (-) E. Woln'ak. (>) D. Kapalski. RY a 


snawsk ej teczkę wrz z dowodem Celulold galal t. wybrakowane szy 


Kto wie o losie zarinimego w 1939. 


B dnia 20 12. 1946 r. PAP 5555 toższmości konia, należącero <h . A M, by lotn cze, pude'ka ebanitowe o-| , n Sęs 4 o: ko 
| Częstochowa, „| Ścebory Piotra ze wsi | gminy apihbinpo książkę Uhczpiceza n | raz wszelką mece kupujo , Wytwór roku Turnizka M'cezys awa, poil- 
e waz | KAMYK EZ tosowaltańa Sno.ceznej na nazwiska Król*k MA oehini a el M. J chorążego 87 p. p. w Kutne zae 

yx pow. CZĘ NK EŃ Helena. PAP 554; f i an * |mieszka'ezo stale w Czestoehowle, 


Stalina 9 m. 7, tel. 207-80 


PAD 57] 
Czyt 20: 


proszuny o ndziclenie wiadomośc: 
sjeu. Biuro Elektrowni. Cząstoc"a* 
wa. PAP 4759 | 


~. 


# WOLNE POSADY 


d 
Sprzedaż CUKROW i CZEKOLADY 
Euzebivsz Schcebkow:cz 


Skradzicna karte rejcstracj! wuj 


F skowej 1 dowód repatrizeyjny no === | (Kupię rower damsk: w dobrym 

P 552 Częstochowa, Stary Rynek Nr 14. uazwisko Pilarz Franciszek. l Daśrzchaa kucharka. Narutowleza 4 „AG Wiadomość: Garihala evo 
„PA i, > ADAMEM "me PAP 5561 nr 174 PAP 55% nr 15m 6. PAP 55 D. ce. 013168 
Reda Kujrediym. Wydawca: Wniewótzk: Urzad lrliormacji I propueandv. Za term nowy druk oplovzeð Adminutcucta ore nda wads 


